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We Lwowie 


Kedaktor naozelny 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Biura redakoyi: ul. Syksiuska |. 40, I. piętro 
otwarte od god. 10 rano do godz. 1 w południe. 
Biura admintstracyi: ul. Kopernika l. 7, rar- 
ter (sklep), otwarte od godz. 9 rano de godz. ? 

wieczorem bez przerwy, 


Przedpłata na Gazetę Narodowę' wynosi : 


we Lwowie : na prowinoyi i sa granicą ? 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 h. 
kwartalnie 6 „ 7 „ 50, 10 kcr. 50 | 
półrocznie 12 , — y», AE 


Za smianę adresu dopłaca się 40 kal. 


Wraz s „Tygodnikiem mód i powiaści* lnb 
też z warszawskim tygodnikiem „Ziarnę* i 13 to. 
mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

5 na rrowincyi © „: 80, 
We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Czas odnowić przedpłatę 


miesiąc grudzień. 
ZEW è ||| kkk | 


Tisza w odpowiedzi - i ' 
Andrassemu i Szellowi. 


Mieszczaństwo budapeszteńskie zaraz po 
uchwaleniu zmiany regulaminu izby posłów 
zwołało zebrania, aby Tiszy dać sposobność 
do energicznego wyłożenia sytuacyi. Onegdaj 
dał mu śródmiejski klub obywatelski sposo- 
bność do oświadczeń których powód z jego 
mowy wynika. Na toast prezesa klubu odpo- 
wiedział Tisza, iż pragnie zająć się tylko oś- 
wiadczeniami poważnemi dwóch wielce szano- 
wanych mężów, z którymi czuje się we wszyst- 
kich punktach zasadniczych zgodnym, z któ- 
rymi ramię do ramienia dlugie lata służył in- 
teresom narodu, a od których dziwiaj jedna 
tylko sprawa taktyczna go dzieli, a których 
mimo to wyscce poważa. Dalaj rzekł: 

Prawdziwie cieszę się, iż po tej powodzi u- 
tarczek na wyrazy także poważne oświadcze- 
nia dochodzą do publiczności. Obie te mani- 
testacye tchną bezwzględną otwartością, kon- 
statuję zaś, że także one obie konieczność re- 
formy regulaminu izby podnoszą, a że 
oraz 00 do rozległości reformy z nami się 
godzą. Nigdy bowiem ani ja nic innego nie 
mówiłem ani też nie żądało stronnictwo libe- 
ralne, jako tylko tego, oo hr. Jul. Andras- 
sy za konieczne uznał, oświadczając. że ob- 
strukcyę techniczniczną uczynić niemożliwą i 
wolności słowa bronić należy. Albowiem śro- 
dek tymczasowy, którego myśmy się jęli, 
znaczy przecież tylko to że chcemy utorować 
drogę do umiarkowanej i wolności mowy nie 
naruszającej reformy regulaminu izbowego — 
tylko co do sposobu przeprowadzenia jej róż: 
nimy się z tymi dwoma mężami. 

Hr. Andrassy powiada bowiem, że re- 
tormę regulaminu tylko na podstawie obrad 
prawidłowych i z zatrzymaniem stbrego re- 
gulaminu przeprowadzać należy. W swoich 
wywodach wielce cennych przyznaje on wsze- 
lako zarazem, że teraźniejszy regulamin ž0 
do 30 posłom nadaje absolutne prawo veto 
i że to prawo nadano jest takim ludziom, 
których karyera zbudowana na obstrukcyi 
technioznej i dla których możliwość tej ob- 
stracyi jest kwestyą żywotną. Ci naturalnie 
pragną, niechaj co chce będzie, utrzymać 
obstrukcyę techniczną. Zachodzi tedy pytanie: 
co czynić w takim razie, jeżeli 20 do 30 po- 
słów aprzeciwi wię finalnej rewizy: regu- 
laminu. 

W piśmie swojem pożegnawczem do 
wyborców, które trudno czytać bez wzrusze- 
nia, powiada Koloman Szell, że pod 
żadnym warunkiem nie wolno zbaczać z dro- 
gi prawa i ustaw. Miły Boże! Jakiegoż to 
ogromu iluzyi i ślepoty na barwy potrzeba, 
aby mówić o prawie i ustawach, gdyśmy już 
przeszło rok w stanie ex lex przebyli! Wszak- 
że w tym roku każdy minister, podpisawszy 
choóby tylko jedną asygnatę, dopuścił się ja- 
skrawego naruszenia konstytucy! — 8 od sta- 
nu bezprawności, jaki ex lex z sobą prowa- 
dzi, tylko zmianą regulaminu izbowego obro- 
nió się możemy. l | 

W chwili nastawania obstrukcyi techni- 
cznej, o której Szell powiada, że to nie jest 
walka konstytucyjna, tylżo teroryza mniej- 
szości, pozostają narodowi tylko dwie drogi : 
albo z pominięciem niektórych przepisów re- 
galeminu zgnieść obstrukcyę, albo, założyw- 
Szy ręce, naród wydać zgubie i anarchii na 
pastwę. Otóż zgroza ogarnia mnie na tę stra- 
szliwą drugą ewentualność. Jeżeli widzę przed 
sobą drogę, bagnistą wprawdzie i pełną błota, 
to jednak śmiało i z otuchą nią się puszczę, 
jekeli to droga jedyna, do ratowania naroda 
prowadząca. Wierzajcie mi, że naruszenia re- 
gal prawa nie lekceważę, ale nacuszenie to 
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ONUFERKO 


szkic z życia 
napisał 


M. P. 


Ciąg dalszy. 
VII. 

Dziedzic Wulki-suchej byś tedy 2 po- 
wrotem w sadybie swojej. Domostwo ulubio 
ne i tegoż otoczenie nie uległo w ciągu dłuż- 
szej nieobecności właściciela żadnym bardziej 
uwagi godnym  przelstoczeniom. Wybujały 
tylko cokolwiek nadmiernie pokrzywy, osty 
i burzany pod oknami dworku, zarosły chwa- 
stami ścieżki ogrodowe, tynk murów gdzie- 
niegdzie poopadał, a tekże 1 ostrokołami po- 
dwórze okalającymi zaopiekowała się jakaś 
niewidzialna ręka ze skutkiem tak dalece 
widocznym, iż większa połowa z nich znikła. 
Natomiast wnętrze mieszkania nie pozosta: 
wiało nic zgoła do życzenia, ba, nawet za 
ozyło o pewnym  pietyzmie domowni ów 
wobec ich pana, albowiem najwidoczniej od 
chwili jego wyjazdu aż teraz do powrotn 
nikt tu żadnego sprzętu ani palcem nie po- 

: | 
ia A ziemi walały się jeszcze porzucone: 
strzępy papierów, sznurków, taśm | licho wie' 


20; czego z ostatniego 


GAZETA 


Wtorek dnia 29 Listopada 1904, 


ARODOWA 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


brałem także powaźnie, kiedym się w stanie 
ex lex znajdował. Sił czerpałem z tej myśli, 
że to tylko mniejszość gwałtownicza przeszko- 
dziła większości uchwalić ustawę budżetową, 
a skorc naród pochwalił naruszenia, których 
się rząd w stanie ex lex dopuścić był zmuszo- 
ny, to:także zasankcyonuje naruszenie regu- 
łaminu izbowego. 

D We wszystkich narodach było to probie- 
rzem dojrzałości politycznej i umiłowania 
wolności, jeżeli umiały uprzątnąć się z tymi, 
którzy braków w koustytucyi nadużywali 
Narody o silnym patryctyzmie bywały w sta- 
nie pokonać krytyczne pojawy parlamentary- 
zmu i te kroczą dumnie ku pięknej przyszło- 
ści. Narody, którym sii tych nie starczyło, 
brną w bagnie zdziczenia parlamentarnego 
i szerzy się tam wstręt do parlamentaryzmu. 
Czyż chcemy, abyśmy się także w Węgrzech 
czegoś po:tobnego doczekali?  Supremacya 
szczepu madiarskiego jest z tem związana, 
aby parlamentaryzm nam zawsze jako ideał 
czcigodny jaśniał. 

Powiadają, że mię fanatyzm oślepia, Być 
to może, Pod jednym względem jestem fana- 
tykiem. a mianowicie każdem serca mego u- 
derzeniem powoduje to poczucie, że niechaj 
się co chce dzieje z formami i instytucyami, 
nie należy dopuścić, aby naród był mi- 
zernych intryg igraszką. I nie mowę też prze- 
nieść na sobie tej myśli, iżbyśmy w chwili, 
gdy los nam obiema rękami nastręcza wszel- 
kie powodzenia i postępu warunki, dla grze- 
sznej lekkomyślności i wielu inaych przyczyn 
pozwalali na zaprzepaszczenie kraju z tego 
jedynie powodu, że przodkowie nasi byli zbyt 
uczciwi I nie uważali za potrzebne, postarać 
się w regulaminie izbowym także o środki 
policyjne 

To mi się w głowie nie mieści, iżby gdy 
się 20 do 30 ludzi zbierze dla popełniania 
gwałtów przez wyzyskiwanie luk regulaminu 
izbowego, w całym kraju ani jeden nie zna- 
lazł się człowiek, któryby przeciw nim wy- 
stąpił i zawołał: Do walki 1 do czynu! A tak, 
tę walkę prowadzić będę z całym fanatyzmem 
Madiara aż de końca, w tem przeświadczeniu, 
że Opatrzność narodu węgierskiego nigdy nie 
dopuści, aby naród nie zrozumiał otwartego 
słowa męzkiego, i aby narod nie zmiótł 
wszystkich tych, którzy mu w drodze stają. 
Na powodzenie tej świętej sprawy wznoszę 
mój kieliszek i proszę was, panowie, «byście 
całą siłę swoją poparciu tej sprawy świętej 
poświęcili.“ 

Mowę tę ministrą prezydenta przerywa- 
no często hucznymi oklaskami, a zwłaszcza 
przy końcu rozbrzmiewało huczne „Eljen !“ 


Zjazd ziemstw w Petersburgu. 


Z Petersburga pod d. 22 bm. pisze M. R. 
Czasu : 
W. Petersburgu dzieją się rzeczy nad- 
zwyczajne. Jestto moment historyczny nie- 
zmiernej wagi, moment, od którego datować 


do 


się może nowa era w dziejach Rosyi. Dziś 
ukończyły się trwające od dni kilku obrady 
zjazdu przedstawicieli wszystkich  ziemstw 
prowincyonalnych, t. j. lokalnych instytucyj 
autonomicznych. To, czego jeszcze kila mie- 
sięcy temu obawiano się, jak rewolucyjnej 
zmory, to, co było postrachem wszystkich 
stronników dotychczasowych rządów biuro- 
kratycznych — siemskij sobor, to, za czego 
samą próbę prezes gubernialaego ziemstwa 
moskiewskiego, Szipow, został zmuszony zre- 
zygnować z urzędu — stało się faktem, od- 
było się za zezwoleniem rządu. h 

Odbyło się zań w warunkach dość dzi- 
wnych i szczególnych. O zamierzonym zjeździe 
pisały zrazu dzienniki, oznaczające z całą ści- 
słością jego datę. Ale gdy data ta nadeszła, 
gdy „ziemcy* już na obrady przybyli, zawa. 
hano się w Petersburgu Zezwolono w końcu 
na odbycie zjazdu pod warunkiem, że będzie 
on miał charakter prywatny i że dzienniki o 
nim pisać nie będą. Wydano więc stosowny 
okólnik od wydziału prasy — i oto stało się, 
że o fakcie, o którym wie i którego rezulta- 
tów oczekuje cała Rosya, prasa milczy. 


pakowania pozostałych, 
stoly i krzesła pokrywał calowej grubości 
pył, okna od brudu i pajęczyn straciły zu- 
pełnie swą przejrzystość, 8 zaduch utrudniał 
w wysokim stopniu oddech najzdrowszej na- 
wet piersi. 

Był to wogóle zwyczajny obraz znanej 
staranności i pieczołowitości ze strony «ług 
z dawna w domu zatrudnionych i nieco spo- 
ufalonych. 

Nie o wiele inaczej przedstawiało się 
i gospodarstwo folwarczne, czyli tak zwane 
męskie. Sprawozdanie, które „zasłużony“ kar- 
bowy oglaszał, zaczynało się wpzawdzie od 
słów (inaczej nigdy nie bywa), iż Bogu dzięki 
wszystko dobrze i nie nowego nie „słychać“, 
atoli później nowości owe stopniowo i powoli 
odsłonięte zostały. Z końmi na przykład 
spokój, tylko że klacz najlepsze zginęła „na 
krew“, dwom broniakom oczy wybito, a ło- 
szak faworyt przebił się na płocie. „Krowy, 
nie wiadomo dlsczego — chyba urok jakiś — 
dają o połowę mniej mleka; sterty pozama- 
zały — słoty jak tegoroczna nie pamiętają 
rzekomo najstarsi ludzie — pocieszał karbo- 
wy -— a młookarnia połamana — niezawodnie 
jakieś zbytki „narodu*, bo naród to niech 
Bóg uchowa „zbytoczny*, 

Sprowadzony mechanik — człek sławny 
ze swej zręczności — pracuje już około na- 
prawy od miesiąca, ale kłopot z nim i bieda. 
Majster okrutny, jednak cóż z tego — tu 
karbowy głos do szeptu zniża — trzeźwy 


Zjechało się „ziemców* 102; zebrania 
odbyły się w różnych lokalach. Przewodniczył 
w b. prezes moskiewski, Szipow, bo do u- 
ozestników zjazdu należeli nietylko prezesi 
czynni, ale i ci, których Plewe był usunął, i 
ci, których zesłał aa wygnanie. Rozprawy to- 
czyły się gorąco, ale bardzo poważnie. W re- 
zultacie przyjęto najpierw pewnego rodzaju 
deklaracyę praw narodowych, 
orzekającą wolnośś sumienia, równouprawnie- 
nie wyznań i narodowości, swobodę prasy, 
rozciągnięcie samorządu lokalnego na wszyst- 
kie dzielnice państwa itd. — a następnie u- 
chwalono rezolucyę. domagającą się udziału 
przedstawicieli społeczeństwa 
w pracy prawodawczej, w ukla- 
daniu corocznego budżetu i w kontroli nad 
działalnością rządu. W tym celu zażądano 
utworzenia osobnej instytucyi, pochodzącej z 
wyborów, któraby ów dział i ową kontrolę 
sprawowała. Mniejszość uczestników pragnęła 
zrazu ograniczyć brzmi:nie rezolucyi tylko 
do Żądania udziału w pracy prawodawczej, 
ale następnie przyłączyła się do zdania wię- 
kszości, tak, iż ostatecznie rezolucyę podpisa- 
ło 101 uczestników. P.dpisu odmówił tylko 
prezes ziemstwa petersburskiego. Rezolucya 
doręczona zostanie ks. Mirskiemu, 

Pomimo, Że — jak wspomniałem — 
dzienniki o zjeździe milczą. jednakże z całej 
Rosyi posypały się tysiące telegramów pod 
adresem zjazdu w Petersburgu Liczba podpi- 
sów na tych depeszach dochodzi do 10.000. 
Uważają w Petersburgu za rzecz bardzo 
pomyślną i dobrze rokującą, że zjazd po- 
wstrzymał się od żądań zbyt daleko idących, 
nie mówił nio o ograniczeniu władzy monar- 
szej, o konstytucyi, że odrzucił postulat gło- 
sowania powszechnego. Gała bowiem reakcya, 
cała biurokracya ozyhała tylko na cokolwiek 
podobnego, aby podnieść krzyk i całą sprawę 
utopić. Swoją drogą i tak nie obejdzie się bez 
zaciętej walki. Ale bądź co bądź hasło zosta- 
ło rzucone, konkretne żądania postawione; 
na niczem skończyć się to nie może. „Ziem- 
cy* czują swą siłę, wiedzą, że mają za sobą 
nieurzędniozą inteligencyę z całej  Rosyi. 
Rozbujanie nadziei, rozkołysanie uczuć jest 
już tak wielkie, że najbezwzględniejsza re- 
akcya już tego prądu zdusió nie jest w sta- 
nie, a jeśliby zdcłała zdusić, to tylko doraź- 
nie i na czas krótki. 


LJ Ë . (4 

Wojna rosyjsko-japońska. 

Z armii Kurokiego donoszą do Londynu, 
że Rosyanie w ostatnich dniach okazali żywą 
działalność i atakowali Japończyków w Gen- 
trum i na lewem skrzydle; Japończycy ści- 
gali Rosyan, którzy na miejscu walki zosta- 
wili wielu zabitych. 

nRos. Ajencya tel.“ donosi z Mukdenu 
pod dniem wczorajszym, że w sobotę odparli 
Rosyanie piąty atak ja ońskiej brygady na 
Sinhenczen. Walka artyleryi trwa dalej. Od- 
dział jenerala Rennenkampfa straciła 26 pos 
ległych i 67 rannych. Proba obejścia rosyj- 
skiego lewego skrzydła nie udała się. 

„Biuro Reutera* donosi z Tokio, że w 
sobotę wieczór  przedsięwzięto powszechny 
atak na Port Artura. Jenerałowie Nakamuro 
i Saito prowadzili na forty oddziały, szcze- 
gólnie obznajomione z położeniem. Przyszło 
do krwawej walki, pierś o pierś. Wynik je- 
szcze nie znany. 

Inny telegram „Biura Reutera* z dnia 
wczorajszego wieczór z japońskiego minister- 
stwa wojny donosi, że gdy przygotowania do 
ataku na Sungsuszan i na wschód stamtąd 
leżące forty były ukończone, wykonano w 
sobotę po południu szturm powszechny. 
Wskutek zaciętego oporu nieprzyjaciela nie 
osiągnięto cola. Walka trwa dalej. 

Dywizya tloty bałcyckiej odpłynęła wczo 
raj z Suezu na Czerwone morze. 


tylko co najmniej do południa, zaś w drugiej 
połowie dnia nieprzytomny zupełnie, psuje 
co przedtem poprawił. 

Przy tem jeszcze taki „honorny*, że 
gdy mu najmniejszą uwagę zrobić, oczami 
przewraca i wali na człowieka „darch“ g 
młotem lub oboęgami. Po hiatoryi z maszyną 
i maszynistą nastąpiło jeszcze kilka drobniej- 
szych w tym rodzaju opowiadań, poczem za- 
kończenie, że - z rezztą Bogu dzięki wszyst- 
ko w porządku. 

Oto więc, czem pan Onufry, dzieląc swój 
los z wieloma innymi w domowe zacisza po- 
wracającymi ziemianami, na wstępie do Wal- 
ki uraczony został. Znalazły się tu wprawdzie 
i pewne osłody w troskach, hałaśliwe powi- 
tanie, zwłaszcza ze strony żeńskiego perso- 
nalu, zdziwienia nad jego rzekomo świetnym 
wyglądem i odmłodnieniem, różue powinszo- 
wania i lekkie wzmianki o spodziewanych 
gościncach. Witano „tatańcia* «serdecznie, o- 
toczono gromadnie i zanim się nieborak jesz- 
cze opamiętał, uraczono obfitą biesiadą płotek 
miejscowych. Należy to — jak wiadomo -- 
również do prawidłowego repertoaru przy- 
jemności sielakich, który w danym wypadku 
i wskutek patryarchalnych stosanków Wulki- 
suchej okazał się nadzwyczaj bogatym. Kaśka 
wyrażała się wcale nie pochlebnie o prowa- 
dzeniu sią Haśki, a Haśka Kaśkę bez wszel- 
kich ogródek wpost szelmą nazwała. 


Pierwsza z nich powoływała się na świa- 
dectwo Maóka, druga dla odmiany na wiary- 


o Z CZ Z Z R A o A NGK 


BEZ KONR 


URENCYI! 


Z poważaniem 


Z sejmu pruskiego. 
lOd członka berlińskiego Koła polskiego.) 
Berlin 24 listopada. 
(Sprawa kanałowa w komisy. — Nieuwzględnienie 
skromnych żądań polskich. — Interpelacya wolno- 
myślnych przeciw rosporządzeniu minieteryałnemu. — 

Upaństwowienie górnictwa w Westfali,). 

Komisya izby poselskiej, obradująca nad 
projektami uspławnienia rzek i budowy ka- 
nałów dotyczącymi, jeszcze do tej pory prac 
swoich nie dokonała. Załatwiono się wpraw- 
dzie z tak zwanem pierwszem czytaniem pro- 
jektów, uchwalono monopol helowniczy, to 
Jest pobieranie myta od statków przewozo- 
wych i zgodzono się na budowę kanału od 
Renu aż do Hanoweru, czyli rzeki Leissy (do 
pływu Wezery) większością 18 głosów prze- 
ciw 10. Ale uchwały te i w komisyi samej 
są tylko tymozasowemi, gdyż jeszcze i w trze- 
ciem czytaniu powtórzonemi być muszą, vo- 
czem dopiero wygotowane będzie obszerne 
sprawozdanie jako podstawa do dalszych 
i ostatecznych rozpraw w izbie samej i u- 
chwał stanowczych. O wyniku tych zaś dzi- 
siaj pewnego zdania mieć nie można. 

Bardzo prawdopodobnem jest przypu- 
szczenie, Że rozprawy te przewlekają się 
i z tego ubocznego i zewnętrznego powodu, 
że stronnictwa większości, w ręku których 
los projektów rządowych spoczywa, czekają 
wypadku toczących się układów celao-handlo- 
wych z Rosyą i Austryą, ażeby według tego 
odpowiednie względem projektów kunałowych 
zająć stanowisko. Zaczem też nabierają pra- 
wdopodobieństwa wieści, że obrady sejmowe 
przeciągną wię jeszcze do roku przyszłego 
w ten sposób, że mniej więcej w połowie 
grudnia nastąpi odroczenie sejmu aż po No- 
wym roku i że dopiero wtenczas, gdy i wy- 
nik rokowań traktatowych stanie się wiado- 
mym i sprawa kanalowa doczeka się w sej- 
mie decyzyi. 

Dziwne to zrządzenie losu, że i w te 
obrady komisyjne sięgają epizody, wiążące się 
z rozterką, jaka psuje dawniejszy dobry sto- 
sunek pomiędzy centrum i Kołem  polskiem. 
Wybór członków komisyi według przepisów 
regulaminowych ma się odbywać przez wy- 
działy izby, których jest siedm, na początku 
każdej legislatury, przez los (z pomocą biura 
izby poselskiej) z SIEA pocztu posłów wybie- 
ranych, których zadaniem prócz tego. jest 
sprawdzenie pierwsze wyborów poselskich. 
Z powodu ociężałego tego trybu wyborczego 
utarła się tradycyjna praktyka tych wyborów, 
taka, że gdy zachodzi potrzeba wyborów do 
komisyi, stronniotwa polityczne izby prezen. 
tują do niej kandydatów. Ponieważ komisye 
składają się z 14, 21 lub 28 członków (liczby 
dzielnej przez liczbę wydziałów tj. 7), zaczem 
w odnośnym stosunku na jednego członka ko- 
misyi przypada po nad 30, 20 lub 15 głosów 
poselskich, których w ogóle jest 433, Z tego 
wynika, że stronnictwa, nie liczące Pepi 
mniej 15—16 członków, nie mogą rościć pra- 
wa do wyboru komisyjnego nawet wtenczas, 
kiedy komisya z 28 ezłonków się składa. A 
takim stronnictwom nic nie pozostaje, jak się 
łączyć z innemi, aby módz mieć także repre- 
zentacyę w komisyi. 

Jakkolwiek nieco naciąganą jest ta te- 
orya wyborów komisyjnych, ustaliła się ona 
w praktyce, a Koło polskie, które od dawniej- 
szych już lat spadło w liczbie swojej niżej 
15, w ten sposób dochodziło do uczestnictwa 
w pewnych komisyach, że się łączyło w tym 
obrachunka wyborczym z centrum i wybiera- 
ło reprezentanta i do stałych komisyj i tych 
poszczególnych, które z 28 członków się 
składały. 

Co do komisyi kanałowej nie żądało 
wprawdzie stalego swego reprezentanta, ale 
porozumiało się z przywódcami centrum, że 
do działu projektów, odnoszących się do rzek 
Odry, Warty i Wisły, centrum jednego mu 
miejsca ustąpi. Tymozasem kiedy sprawy te 
przyszły pod obrady komisyi i poseł Grabski 
na to miejsce przeznaczony do reprezentan- 
tów centrowych o czaso we ustąpienie mu 
miejsca się zgłosił, doznał stanowczej odmo- 


godność Grześka, który — jak zapewniała — | 
mógł na prawdziwość jej zeznań przysięgać | 
nie raz — to bowiem każdy potrafi — ale i, 
sto razy. (łumienna nie miała dostatecznych 
słów wzgardy dla karbowego, jako że lotr 
ten, wedłng jej opowieści „pańskim potem 
się żywi“, a karbowy znowu zaręczał solennie, 
Że gumienny w zacbłanności swej „skarbową 
pracą* aż się dławi. W utarozkach powyż- 
szych przychodziło nawet kilkakrotnie do 
spotkania na pazury, grożono sobie nawzajem 
„kremynailiem i hadwokatem*, ale nasz 
pan Onufry — o dziwo — zachowywał się 
wobec wszystkich zajść tych niepospolicie 
biernie. 


Kiedyindziej świstnęłaby może już nie- 
raz, znana i wielkim respektem ciesząca się 
w Wulee, dziedzicowa wiśniówka, huknąłby 
bas tubalny, częstokroć aż po za granice osady 
donośny i padłaby przydomki, o których istnie- 
nin przeciętne ucho ludzzie ani śniło —— atoli 
teraz rzecz nie do pojęcia — rzeczy brały 
na ogół przebieg niezmiernie łagodny. Pan 
Onufry Ugorski prosił — on, który tu na 
swoich śmieciach nie znał innego tonu, jak 
rozkaz, on, który dlatego podków nie łamał, 
bo był na to za leniwy, dlatego siosunkowe 
rzadko kiedy cieleśnie karcił, gdyż obawiał się, 
iż skarcony więcej już na nogi nie wstanie — 
on dzisiaj prosił — prosił uprzejmie ze spo- 
kojem i powagą, aby go nie męczono, nie nu- 
dzono i sprawy owe, jakkolwiek ważne, zała- 
twiono pomiędzy sobą. 


z EE BOA 001 Edi I 
Fabryczny skład własnego wyrobu mebli (fabryka założona w r. 1835) poleca 
Szanownej P. T. Publiczności różnego rodzaju, jak np. urządzenia do jadalń, 


Rok XLIV. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: we Lwowie: Adininistracya „Gazety 
Narodowej* ul. Kopernika 7, i biuro Sokołowekiej 
Pasaż Hausmans; We Wiedniu: Haasenstoin & 
Vogler (Otto Mass) Walflschgasse 10, Rudolf Mosze 
Seilerntadte 3, A. Oppelik Grunanzergaese 12, M. Du- 
ken Nachf: Max. Augenfeld & Emerich Lessner 1 
Wollzeile nr. 9, Schallek Wollzeile 11, J. Dannenberg 
II. Prateratraase 33, Adolf Chulawski VI. Getreida- 
markt nr. 18; W Budapesxzote: Juliusz Leopold 
VII. Elisabethring 54; we Frankfuroie n. M.: Aas- 
senstein % Vogler i G. Daube & Comv.; w Paryżu: 
0. Adam Ciborowski 37 rue de VareRne Paris; 
w Warszawie: Reichmann & Freudler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy: 
ozajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. Nadesłano za wiersz lub 
jego miejsee 60 hal. Głesy publiczności za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna kores- 
pondenoya 6 hal od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., ma prowineyi 10 h. 


(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


wy, jako rzeczy niewykonalnej. Dzia- 
ło się to zaś właśnie w chwili, kiedy riefor- 
tunny wypadek wyborów w Zorach na Ślązku 
oburzył koła centrowe. Wielkiej szkody Koło 
polskie z tej nieuprzejmości centrum nie pono- 
si, a może ona więcej spaść na centrum. Je- 
żeli albowiem centrum zamierzałoby podobny 
bojkot dalej prowadzić, to Kołu polskiemu 
nio nie pozostanie, jak odłączyć głósy swoje 
od centrowych przy nowych wyborach komi- 
syjnych, a skutkiem tego byłaby dla centrum 
stala utrata jednego głosu przy wszelakich 
wyborach komisyjnych 

Zaprząta uwagę kół politycznych, a w 
w pierwszym rzędzie magistrat I posłów wol- 
nomyślnych berlińskich rozporządzenie mini- 
stra oświaty, do magistratu w Berlinie wysto- 
sowane, zabraniające temu oddawania ubika- 
cyj magistrackich i szkolnych na zebrania 
wykraczające poza sprawy szkolne, w szcze- 
gólności zaś na zebrania do ćwiczeń gimna- 
stycznych polskiego towarzyst- 
wa sokolskiego w Berlinie, któremu 
dotąd żadnej nie stawiono przeszkody. Spra- 
wa ta wywołała spór pomiędzy magistratem 
i ministrem, dotąd stanowczo jeszcze nieroz- 
strzygnięty, a stronnietwu wolnomyślnemu 
ładowemu, w którem zasiadają członkowie 
magistratu i rady miejskiej Berlina, dała 
powód do wniesienia interpelacyi, żądającej 
wyjaśnienia i uzasadnienia prawnego rozpo- 
rządzenia ministeryalnego, sprzeciwiającego 
się i zasadzie samorządu gminnego, jaką się 
cieszy zarząd miejski stolicy i przepisom 
PR kodeksu. I tu zatem drobny od- 
lask sprawy polskiej, mieszczącej się w to- 
warzystwie gimnastycznem, członkami które- 
go są Polacy, mieszkańcy Berlina, staje się 
powodem znaczącej rozprawy parlamentarnej, 
spowodowanej nie jakąkolwiek agitacyą po- 
htyczną, ale siłą rzeczy samej wynurzającej 
się w czynności pruskiej izby poselskiej. 
i Rozumie się, że interpelacya ta stawioną 
jest tylko na podstawie prawnej, dotyczącej 
uprawnienia i uszanowania zasady samorządu 
gminnego, zachwianej przez rozporządzenie 
ministeryalne, które nadto rozciągnionem być 
wa na całej obszar monarchii. Wkroczyć ona 
przecież będzie musiała na pole narodowo-poli- 
tyczna, jeżeli nad nią rozpoczną się rozprawy. 
To zaś o tyle jest wątpliwem, że do wytocze- 
nia rozpraw nmkd interpelacyą potrzeba 60 
glosów poparcia, interpelacya zaś nosi tylko 
33 podpisy, a gdyby ją poparło Koło polskie 
w swoim komplecie (13 głosów), jeszcze tej 
liczby nie dosięgnie. A czy inne stroanictwa 
skłonnemi będą do jej popierania, jest rzeczą 
wątpliwą. Interpelacya ta postawioną ma byó 
na porządek obrad izby poselskiej w viągu 
bieżącego lub w początku przyszłego ty- 
godnia. 

W innej dziedzinie obraca się projekt 
rządu, świeżo sejmowi pruskiemu przedłożo- 
ny. Jest nim ustawa, która pod tytułem: u- 
działa państwa w towarzystwie górniczem w 
Herne w Westfalii, żąja od sejmu przyzwo- 
lenia na nabycie od rzeczonego towarzystwa 
akcyj wartości nominalnej 27,552800 m.i 
rzekazania na ten cel kwoty 69,500.000 m. 
nnemi słowy chodzi o upaństwowienie gór- 
niczego tego przedsiębiorstwa, a jak prze- 
ciwnicy rządowego projektu może słusznie 
uważają, byłoby przyjęcie projektu rządowe- 
go pierwszym, ale i stanowczym krokiem 
do zajęcia w zarząd państwowy całego przed- 
siębiorstwa górniczego w Westfalii. Ciekawym 
objawem w tej sprawie jest, że w łonie od- 
nośnego towarzystwa, mimo natarczy wości 
ministra handlu i górnietwa, Móllera, z któ- 
rego inicyatywy projekt wychodzi, silne prze- 
ciwko projektowi rządowemu objawia się 
przeciwieństwo. Projekt ten po przedyskuto- 
waniu go ogólnem, co także w ciągu bieżą- 
cego tygodnia nastąpi, jako finansowy prze- 
kazanym być musi do obrad przedwstępnych 
komisy1 budżetowej. 

Wszystko to potwierdza, że sesya sejino- 
wa przeciągnie się aż po rok nowy. 


x. 


— (Coś źle z naszym starym — zauwa 
żył pierwszy karbowy — nie klnie, za wi- 
śniówką an: się cglądnie — jakaś bieda koło 
niego i widzi mi się, że nie dobrze się to 
skończy. 

— Macie „recht“, panie Grzegorzu, źle 
koło niego — widać okaleczał — odrzekł gu- 
mienny, do którego słowa powyższe były skie- 
rowane, poczem obaj ci zasłużeni obywatele, 
zapominając doszczętnie o potyczkach świeżo 
stoczonych, poczęli gwarzyć ze sobą zupełnie 
przyjaźnie 

Przedmiot gawędy i narad stanowiły 
oczywiście wyłącznie ich przyszłe losy — w 
losy te znowu wiązały się Śoiśle z kwestyg 
ce nastąpi, jeżeli starego któregoś poranku — 
jak to się oględnie mówi — zabfmknie. 

— Czy też ja moich parę byczków 
(byczki owe zaliczały się do tak zwanych 
„Dadetatovych*, to znaczy, iż o ich istnieniu 
dziedzic Wulki-sachej najtaiejszej świądo- 
mości nie miał) do tej pory podpaść potrafią 
i za dobrą cenę sprzedać mówił kar- 
bowy 

— A co będzie z moją lochą i czterna- 
ścioergiem prosiąt (i one również były nad- 
etatowe) szeptał z westchnieniem gumienny, 
zaczem obaj ci dobrzy ludzie poskrobali się 
w głowę z „zafrasowaniem” litość budzą- 
cem. 


(C. d. n.) 


„e 


FRANCISZEK ZEIZER 


sypialń, salonow, praedpokoi i kancelaryjne. Z powodu wielkiego zapasu sprze- 
daję po możliwie najtańszych cenach ze gotówkę jako też na spłatę ratami 
pod przystępnymi warunkami. 


Skład w Pasażu Mikolascha, drzwi sklepu nr. 26, obok 7akł. fotograf. 


Lwów dnia 28 listopada 1904. 

Kalendarzyk. 

We wforek 29 listopada Saturnina M. — Gr. kat. 
Mafteja Ap. — Kal. słow. Przemysława. 

Wschód słońca 7:33, zachód 4'04. 

We środę 30 listopada. Andrzeja Ap. — dr. kat. 
Hryhorya Neok.— Kal. słow. Ludeeława, 

Wschód ałońca 7'34. zachód 4:03 

We czwartek 1 grudnia Eligiusza B. — Gr. kat. 
Platona — Kal. słow. Smoeława. 

Wschód słońca 785 zachód 403. 


Do dzisiejssego numern dołączamy Ziarno dla 
tych szanownych prenumeratorów, którzy je abonują. 


Pomnożeuie posad przy władzach poll- 
tycznych w Gallcyl. Komserw. Koresp. donosi, że 
w roku 1905 systemizowanych będzie w Austryi 
przy władzach politycznych 90 nowych posad. Z tego 
przypadają na Ga licy ę następujące nowe posady : 
1 radcy namiestnietwa, 2 sekretarzy namiestnictwa, 
1 komisarza powiatowego, 2 kancelistów, 1 radcy 
rachunkowego, 1 weterynarza powiatowego, trzech 
asystentów weterynaryjnych, 1  nadinżyniera, 1 
adyunkta budownietwa, dalej z okazyi zamierzonego 
założenia nowego starostwa, posady: 1 starosty, 1 
komisarza powiatowego, 1 sekretarza powiatowego, 
1 koncepisty sanitarnego i 1 weterynarza powiato- 
wego. Na Bukowinę 4 posady komisarzy po- 
wiatowych, 2 praktykantów konceptowych, 1 inży- 
niera, 1 adyunkta budownictwa, 1 praktykanta bu- 
downictwa i z powodu zamierzonego kreowania jedne- 
go nowego starostwa, 1 starosty, 1 komisarza powia- 
towego, 1 sekretarza powiatowego, 1 koncepisty ua- 
nitarnego i 1 weterynarza. 

O ochronę czci. Kancelarya izby panów — 
jak z Wiednia  telegrafują rozesłała wniosek, 
przedłożony przez Lammascha, Chlumeckiego, Biliń- 
skiego i tow. s projektem ustawy o ochronie  czoi. 
Projekt ten zawiera zmiany postanowień ustawy i 
procednry karnej, względnie nstaw zasadniczych, od» 
nośnie do obrazy czci, popełnianej drukiem, żąda 
zaostrzenia kary i przekazania dotyczących spraw 8%- 
dom powiatowym, a nie trybunałom przysięgłych. 

Z kolel państwowych. W okręgu dyrekcyi 
lwowskiej przyjęci zostali jako wolontaryusze ! Mich. 
Tysowskt i Edw. Gajewski dla Lwowa, Jan Ekert 
dla Gródka, Stanisław Swigost dla Lwowa, Józef 
Rojkowski dla Przemyśla, Jun Zajas dla Podzamcza, 
Stefan Strzelecki dla Posady chyrowskiej, Maryan 
Dąbrowiecki dla Podzamcza, Artur Markowski dla 
Przemyśla, Piotr Kulczycki dla Sambora, Stanisław 
Szyszko dla Skolego, Jędrzej Korbel dla Podzamcza, 
Mieczysław Piszczek dla Przemyśla, Zygmunt Wa- 
. gner dla Podzamcza, Jan Kmieć dla Medyki, Teońl 
Kuhn dla Lwowa, Loun Post dla Podwołoczysk, Al- 
fred Haich dla Lwowa, Józef Mekler dla Jarosławia, 
Jan Komarzyński dla Podsamcza i M. Neusser dla 
Lwowa. 

Przeniemeni sostali adjnnkci: Antoni Dobsch 
ze Stryja do Tarnopola, Piotr Nowakowski ze Lwo- 
wa do Przemyśla, Gwido Hulewicz z Lubieniec do 
dyrekcyi i Stan. Migocki s Przemyśla do Doblan- 
Kranzbergu, oraz asystenci: Włodzimierz Ustyano- 
wioz ze Stryja do Łańcuta, Kazimierz Dąbrowski z 
Przeworska do Medyki, Jan Polaczek s Medyki do 
Przeworska i Michał Kosiński s Lubaczowa do Po- 
sady chyr., nakoniec manipulantka M. Penot s Ja- 
rosławia do Krasnego. 


Wydział krajowy zamianował w etacie urzę- 
dników oddziału techn. drogowego: tyt. st. inżyniera 
dróg krajowych w Krakowie, Władyeława Tarskiego, 
rzeczywistym starszym inżynierem; inżyniera II kl. 
Juliusza Orzelskiego inżynierem I kl., inżyniera 
adjankta Włodzimierza Dydyńskiego inżynierem II 
klasy. Wydział kraj. samianował dalej w etacie u- 
rzędników rachunkow. wydziału kraj.: radcę krajow. 
szpitala powsz. we Lwowie, J. Jasińskiego, lustrato- 
rem rachnnk. dla szpitali pywszechnych. 


Kronika lwowska. 


= Roczalcę listopadową obchodzono wczoraj 
pięknym wieczorkiem w Skale; rzecz o powstaniu 
wygłosił dr. T Dwernicki Taki sam wieczorek od- 
się w „Związku metałowców*. 

= W dniu jutrzejszym, o godz. 6'/4 wieczorem 
w kościele archikatedralnym obrządku łacińskiego, z 
zarządzenia JE, ks, arcybiskupa HBilcgewskiego, roz- 
pocznie się ośmiodaiowa misya jubileuszowa. Misya 
ta trwać ma aż do dnia 7 grudnia włącznie. W cig- 
gu tych dni, po stosownych krótkich nabożeństwach, 
głoszone będą cztery rasy dziennie przez ks. Zgro- 
madzenia Jezusowego rekolekcyjne nauki, poczem 
końcowe przemówienie wypowie i procesyę konkludu- 
jącą rok jubilsuszowy Niepokalanego Poczęcia Naj- 
Świętszej Maryi Panny poprowadzi osobiście JE. ks. 
arcybiskup Bilczewski. 

Szczegółowy program tej migyi oznajmia: 

Rano codziennie o godz. pół do 6 roraty, o 10 
suma, o 4 popołudniu różaniea, o pół do 7 nabo- 
żeństwo wieczorne, Nauki po każdem z tych nabo- 
żeństw głosić będą oo. Jezuici: ks. superior Sopuch, 
ks, Wróblewski, ks. Gliwa i ks. superior Waszyca 
ze Sıryja. 

Słucharie spowiedzi św. rozpocznie się w trze- 
cim dnin misyj, tj. w piątek 2 gruduia z rana. Ci 
wierni, którzy się wyspowiadają w piątek i sobotę, 
przystąpią w niedzielę 4 grudnia do komunii św. 
generalnej na Mszy ów. JE. ks. arcybiskupa Bil- 
czewskiego. W dniach następnych wierni pizystępo= 
wać będą do komonii św. zaraz po spowiedzi. 

0 p. Małachowskim pisząc Przegląd, siu- 
sznie zaznacza, że „był to człowiek wielkiej pracy, 


ZPOLNARY JAWORSKI 


(Uiąg dalszy.) 


Zdaniem ks. Lobkowicza wraz z komasacyą, 
którą na Węgrzech przeprowadzono pr”y po- 
dziale gruntów po zniesienia pańszczyzny, lą- 
czyć się powinno ograniczenie wolnodzielności 
do pewnego minimum; okazując też prakty- 
ozną znajomość interesów lada wiejskiego, 
rozwiał też ks. Lobkowicz liczne złudzenia 
teszetyków, którzy przywiązując do uchwale- 
nia ustawy ramowej wygórowane nadzieje 
twierdzili, że po umożliwieniu komasaoyi 
wzrośnie u włościan miłośó ziemi i że grun- 
tów swoich sprzedawać nie będą. Ks. Lobko- 
wicz wyjaśnił, że włościanie sprzedają ma- 
jątki nie z braku miłości do ziemi, sle z bie- 
dy, często zaś z powodu działów rodzinnych, 
oświadczył się też za majoratami włościań- 
skimi *). Jakkolwiek idea prawa jest niezmien- 
ną, zapatrywania prawne zmieniają się wedle 
ekonomicznych potrzeb. Dawniej, gdy ziemia 
była głównem bogaotwem, opierały się te 
przepisy na ziemi, później zaś, gdy nastała 
przewaga majątku raohomego prawo spadko- 
we zastosowało się do potrzeb kapitalu; ks. 
Lobkowicz wykazał niepraktyczność obecnego 


*) Sten. Prot. dos Abgeordnetenhauses 31 mar- 
sa 1882, str. 7610. 


przez cały czas swego urzędowania był zawsze na 
posterunku i od świtu de późnej nocy pracował w 
najlepszej wierze dla dobra Lwowa. Nie było dnia, 
żeby nie prezydował w kilkunastu komisyach nie by- 
ło posiedzenia magistratu, na któremby nie przewo- 
dniezył, nie było godziny takiej, którąby poświęcił 
jakimś swoim przyjemnościom. W naszem społeczeń- 
stwie, gdzie tak mało jest ludzi żelaznej i wytrwa- 


łej pracy, przymiot ten p. Małachowskiego mnsiał 
być tem więcej ceniony". 
== Moedycy Iwowscy w Wiedniu. W Wiedniu 


bawi deputacya medyków lwowskich. Pyłi dotąd u 
pp. Dzieduszyckiego, Starzyńskiego, Gzaykowskiego, 
Gwiklińskiego; u ministrów: Piętaka i Hartla. De- 
putacya spotyka się wszędzie z życzliwem  przyję- 
ciem: katedry dla psychiatryj, laryngologii i farma- 
k logii mają być niebawem obsadzone. Minister 
Hartl chwalił godne i umiarkowane stanowisko me- 
dyków lwowskich i przyrzekł tem gorliwiej uwzglę- 
dnić ich życzenia, 

Kliniki uniwersyteckie we Lwowie. Wsku- 
tek uchwały sejmu, powsiętej w bieżącym miesiącu, 
a upoważniającej wydział krajowy do rokowania z 
rządem o bndewę nowych klinik dla psychyatryi i 
laryngologii na podstawie alternatywy obszerniejszej 
tj. izby w nowych budynkach pomieszczone zostały 
również kliniki oczna i dermatologiczna i Wydz:ał 
krajowy postanowił oświadczyć namiestniotwu, iż pod- 
trzymując sasadę co do partycypowania funduszu 
= w kosztach budowy nowych klinik w sto- 


sunku po 2400 koron za jedno łóżko, gotów jest 


przedstawić sejmowi wniosek o uchwalenia udziału 
funduszu krajowego w powyższym stosunku również 
i dla klinik ocznej i dermatologicznej pomimo ponie- 
sionych już wydatków z funduszu kraj., stosownie do 
warunków umowy z r. 1892 na urządz-nie klinik 
powyższych w gmachu szpitala głównego. Nadto o= 
świadczył wydział krajowy gotowość pokrycia z fun- 
duszów kraj. połowy kosztów nabycia gruntu pod 
budowę nowych klinik. Ponieważ kliuiki oczna i 
dermatologiczna, pomieszczone obeenia w gmachu 
szpitala, liczą po 40 łóżek każda; przeto oświadcze- 
nie powyższe mieści w sobie dalszą ofiarę kraju na 
r.ecz klinik w kwocie 192.000 k. plus 75.000 k., 
iako połowę ceny gruntu nabyć się mającego ko- 
sztem 150.000 k., czyli łącznie 267.000 k. 


== Komitet budowy teatru ruskilsgo we Lwo- 
wie ogłasza w Dile, iż nie przyjmie snb- 
wenocyi w sumie 300.000 koron, jaką sejm kra- 
jowy na ten cel przeznaczył. W „odezwie do naro- 
du ruskiego“ oświadcza komitet, że ze względów fi- 
nansowych subwencya nie ma dla Rusinów żadnej 
wartości, ponieważ wedłng uchwały sejmowej zarząd 
budynku raz na zawsze będzie miał związane ręce 
o0 de rozporządzalności użytkowania budynku tes- 
tralnego. Ponieważ teatr ruski jeszcze przez długie 
lata nie będzie mógł dawać przedstawień we Lwo- 
wie, ale będzie wyjeżdżał na growincyę, więc ze 
względu na koszty utrzymania budynku, koniecznem 
będzie użytkowanie go za pomocą najmu. Uchwała 
zaś sejmowa zezwala na użytkowanie teatru wyłącz- 
nia na przedstawienia małoruskie, Koncerty i bale, 
Rada fundacyjna ma się składać z 11 członków, z 
których 6 tj. większość ma wychodzić z mianowania 
wydziału kraj., względnie rady miejskiej, Odezwa ko- 
mitetu widzi w tej uchwale sejmu „nbliżenie w naj- 
wyższym stopniu czci narodu ruskiego, gdyż w ra 
dzie fnndacyjnej mogą mieć większość „przeciwnicy 
narodu ruskiego, jego kultury i rozwoju“. W obec 
tego komitet oświadcza, łe subwencyi krajowej nie 
przyjmie i wsywa ogół ruski do składek, będąc pew- 
nym, że one będą teraz uapływały w p-trójnej wy- 
aokości. „S4 u nas — czytamy w odezwie — bar- 
dziej zasobne jednostki, są liczne już instytucya fi- 
nansowe, jest w końcu niezasobny, ale świadomy i 
patryctyczny ogół, który jnż nieraz dowiódł, że umie 
z małych ofiar dźwigać wielkie instytnoye, osiągać 
wielkie cele... W dzielo dokonanem będziemy wi- 
dzieli trynmf narodowej Świadomości i narodowej 
siły“, Odezwę podpigali : prezes komitetu dr. K. Le- 
wieki, wiceprezesi dr. Olecnicki i W Szuchewioz, 
oraz członkowie: B. Nahirny, H. Ogonowski, A. 
Temnicki, J. Caapelski, dr. Fodak i dr. M. Szu- 
chewicz. 

=a  Powszechae wykłady Uniwersyteckie. 
We wtorek, dnia 29 bm, prof. dr. W. Bruchnalski : 
Ideał człowieka w pismach Mikołaja Reja. Sala XIV 
uniwersytetu, św. Mikołaja 4. II p. Początek o go 
dzinie 6. — Prof. dr. J. Raczyński: Dziecko, jego 
rozwój cielesny i umysłowy. Sala XIV. uniwersy- 
tetu, ul. św, Mikołaja 4, II p. Początek o godzinie 
pół de 8. 
Strajk w ezkole lasowej rozpoczęli słucha- 
oze leśnictwa z powodu ostatnich rozporządzeń wy 
działu krajowego. Tak donosi jedno z pism  popołu- 
dniowych, Doniesienie to wymaga jednak uzupełnie- 
nia. Szkoła lasowa we Lwowie nie może być uwa- 
żaną za wyższą, ale za średnią; odbywają się też w 
niej egzaminy kursowe, a profesorowie w ciągu kur- 
sów przepytują studentów leśnictwa. Dotąd jodnak 
z tych przepytywań nie zapisywali not, chociaż od- 
powiedzi, jakie uczeń składał i jego postępy uwzglę: 
dniali przy egzaminie. Obecnie na podstawie uchwały 
sejmowej, powziętej na ostatniej sesyi, połecił wydział 
krajowy zapisywanie not z odpowiedzi w ciągu knrsu, 
jak to się dzieje we wszystkich szkołach średnich. 
Zarządzeniem tem poczuli się studenci „dotknięci* 
i wysłali dziś do marszałka kraju depntacyę z prośbą 
o cofnięcie tego zarządzenia. Marszałek powiedział 
deputacyi kilka słów prawdy. Gdy więc deputasya 
niczego nie osiągnęła, etudenci zapowiedzieli, że jutro 
do szkoły nie przyjdą. Wyrażamy jednak nadzieję, że 


w swoim własnym interesie nie wykonają. 


— 


powinny rozróżniać przedmiot spadku i nie 
niszozyć jego wartości, tak jak się czyni z 
ziemią, dzieląc ją na nieskończenie małe 
parcele. 

Broniąc zmiany ordynacyi wyborczej, w 
której Szmerling pragnął wybory z większej 
własności nozynió wygodnem narzędziem rzą- 
du, albo też igrzyskiem wypadku i uzasadnia- 
jąc potrzebę podziału geograficznego grupy 
większej własności na wzór Galicyi i rozsze- 
rzenia prawa wyborczego na opłacających 
niższe niż dotychczas kwcty podatkowe, z 
uniesieniem odparł ks. Lobkowicz zarzut za 
zwyczaj spokojnego i umiarkowanego br. 
Scharschmida, który dość lekkomyślnie obwi- 
nił szlachtę czeską o opozycyę przeciwko ko 
ronie. Zbijając również krytykę centralistów, 
wykazujących, że podział na okręgi jest za- 
traceniem historycznej ciągłości i praw na- 
bytych, odpowiedział ks. Lobkowicz, że cie- 
szyłby się, gdyby historyczną ciągłość i pra- 
wa nabyte w przeszłości byli centraliści na- 
ruszali tylko w sposób podobny, jak to czyni 
reforma wyborcza z r. 1883. Była to delikatna 
aluzys do matactw ohsbrusowych za mini- 
steryum Auersperga. 

Lobkowicz piastował godność pierwsze- 
go wiceprezesa izby poselskiej od 15 marca 
1881, którą złożył w roku 1883 mianowany 


członkiem izby pauów, 

Jako marszałek czeskiego sejmu starał 
się ks. Lobkowicz bardzo usilnie o zachowanie 
kolegialnych stosunków z członkami wydzia- 
ła krajowego narodowości niemieckiej, a tak- 


rawa spadkowego w zastosowaniu do ziemi 
|1 doszedł do wniosku, że przepisy prawne 


Prawo publiczności na rok szkolny 19045 
nadał minister oświaty pierwszej, drugiej i trzeciej 
klasie prywatnego wyższego gimnazynm żeńskiego 
(trzeciej, czwartej i piątej klasie Żeńskiej szkoły 
gimnazyalnej) p. Zoidii Strzałkowskiej we Lwowie. 
Śmiertelny upadek. Józef Sabat, robotnik 
gazowni miejskiej, przechodząc wczoraj w stanie 
nietrzeźwym przez most przy rogatce Zamarstynow 
skiej, spadł z niego z wysokości kilu metrów i zabił 
się na miejscu. 

x= Z chwili. Pierwszy mrozik — cud natary! 
Jak jabłuszko, twarz różowa, zgrabne rączki w zgrab- 
ną mufkę panieneczka skrzętnie chowa. Uszka kryją 
karakuły, łezka perli się na rzęsis, na kapelusz 
szronu wicher srebro-figlarz trzęsie, trzęsie... Pierw- 
szy mrozik — arcydzieło! O — ostrożnie — tniaj 
ślizko! Więc njmuje ją pod rękę, i tak idą razem, 
blizko... On ją trzyma silną dłonią, ona pewną jest 
tej dłoni, serce bije, niby młotam i od... mrozn 
twars się płoni. Pierwszy mrozik — dzięki niebu! 
Już nie będzie wstrątnej słoty — wkrótce śnieg u- 
wali tęgi — choć saniami mknij w zaloty. Dzięki 
niebu! mroźno, sucho — aż się raźniej robi w du- 
szy — oisza wielka dookoła, Śnieżek pruszy, pruszy, 
pruszy... 
Z filozofii wychowania. I znów poszciwe 
mamy są w kłopocie... zbierają komplet... Rozami- 
cie, da chodzi tu o lekoya tańca ich oóreczek, które 
bez tego kunsztu jakżeby dały sobie radę na świo- 
cie? W walou, aoh w walou przecie zawiązuje się 
tyle intryg miłosnych !... Lecz i na intrygi miłosne 
powinien być właściwy czas, o ile bez nich obejść 
się nie może — nie widzę więc dobrej eacyj, by w ten 
wdzięczny skądinąd język słodkich spojrzeń, wastchaień 
ezułych i znaczących nścisków wiajemniczaóć młoda 
dusse za wcześnie, by robić z tego nieledwie para- 
graf wychowania i s rozmysłem urządzać dla półdziec. 
jeszozs szkoły miłości i flirtu. 

Bowiem przyznacie przerie, že nie gą w grun- 
cie rzeczy niczem innem owo niewiane lekcye tań- 
ców, na które chodzi Mania, Zosia, Mińka, Lola i 
uczniowie z gitanazyum. Najstarsza panienka ma lat 
piętnaście; młodzieńcy, mimo iż ozoszą się przez pół 
i perfamują na zabój, liczą najwyżej po szesna- 
ście wiosen. Gół... yrawdziwa sielanka — powiecie... 
Niestety sielanki spotyka się dziś tylko w poezyi... 
w życiu trzeba być bardzo ostrożnym z ich inaceni 
zowaniem, Te niewinne Manie, Zosie, Lole i ci 
nozniacy, mimo że są to dobrse wychowane dzieci, 
mają już różne myśli — i rytmiczne dświęki muzyki 
tanecznej, tour walca lub galopada, subtelny zapach 
pideala*, odówiętna atmosfera saloniku i półszepty 
niedocieczonych rozmów, prowadzonych w antraktach, 
gdy „metr“ odpoczywa, wszystko to razem budsi w 
nich coś całkiem nowego; coś, co nie może wchodzić 
w program wychowawczy naszych poczciwych mam. 
Liskcyo tańca, urządzane w tea sposób, stają się 
lekcyami i praktyką eretyamu, tu dziewczęta i chłopay 
uczą sią kochać, pragnąć i snuć niezdrowe marzenia; 
tn wyobraźnia młodzieńcza sapala się ed iskierki, 
która niedostrzegalna powoduje tak wielkie poźazy ; 
ta dzieci przestają być dzieómi... 

Nienewidzę więc t. sw. lekoyj iańca i niona- 
widzę tej troskliwości matron, zbierających dia swych 
córek „komplety i ebraydssniem mię przejmują te 
pssado-sielanki i sawsze — patrząc na nie — sda 
mi się, że gdzieś za salonikowo-miejzczańską palmą 
dostrzegam ironicznie skrzywioną twara satyra, say- 
duącego z ludzkiej głupoty i cieszącego się już góry 
ze wzojścia bogatego posiewiu, jaki w czystą jeszoza 
kraw młodą rzucają fortepian, perfumy, nómiechy i 
taneczne objęcia, 


Kronika krajowa. 

Wybór uzupełniający jeszcze jednego członka 
rady powiatowej w Nowym Sączu, z miasta Nowego 
Sącza, rozpisało namiestnictwo na 5 grudnia, 

Wspomnienie peśmiertne. Z Chyrowa piszą 
nam: Zmarły niedawno rektor zakładu chyrowskiego 
o. Kaz. Stefański T. J. urodził się 12 stycznia 1860 
w Poznaniu, gimnazyum ukończył tamże w okresie 
najhardziej zaciekłych wysiłków „Kulturkampfa*, w 
którym zahartował się umysł młodzieńczy do cięż- 
kich zapasów życiowych i wyrobiła się owa nie- 
złomność woli i energia w działaniu, która tak wy- 
bitnie znamionowała późniejsze jego prace i trudy. 
Po świetnie odbytych studyach filologicznych w Wro- 
cławiu, a następnie w Monasterze na wydziale teo- 
logicznym, dnia 13 grndnia 1888 wstąpił do nowi- 
cyatn OO. Jezuitów w Mtarej wsi, dawszy się przed- 
tem poznać jako znakomity wychowawca w rodzinie 
Rozstworowskich i Szeptyckich, W zakonie przezna- 
czony na profesora języka niemieckiego do gimna- 
zyum w Chyrowie, odbył naprzód uzupełniające stu- 
dya pod kierunkiem prof. Creizenacha w Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim i tamże otrzymał dyplom nau- 
ozyciela szkół średnich w r 1893. Wyświęcony na 
kapłana w roku 1895 s małą przerwą aż do śmier- 
ci swej oddawał się wyłącznie zawodowi wychowaw- 
czemu. Od roku 1896—1901 był dyrektorem gimna- 
gyum chyrowskiego i prefektem generalnym zarazem 
przez dwa lata, a dawszy pozn*ć na tych stanowi- 
skach awój niezwykły talent administracyjny, takt, 
miłość dla młodzieży i gorliwość o jej dobro i wy- 
| chowanie, od r. 1901 został mianowany rektorem 
całego zakładu. Nadzwyczajna bystrość umysłu, ener- 
KF i rzutkość, miłość ojcowsku złączona z stanow» 
| czością, szczerość i prostota iście wielkopolska, wro- 
ga wazelkiemu politykowaniu, a wykwintność nader 
pociągająca w obejściu cechowały jego stosunek do 
grona wychowawców i do młodzieży. To też zjednał 
|sobia w ciągu niespełna czteroletnich swych rządów 
i w zakładzie i poza jego murami powszechne po- 


| go, naukowego rozwoju młodzieży powierzonej pieczy 


nie przechodziła w sferę społeczną i ekono- 
miozną. 

W sejmie, odznaczsjąc się jako przewo- 
dniczący wielką energią i wytrwałością, w 
miarę możności dążył książę do pojednania 
zwaśnionych stronnictw. Kardynał Schwarzen- 
berg*) nazwał go słusznie sternikiem, który 
w silną rękę ująwszy wiosło, okrętem kieruje 
praez wzburzone fale, patrząc się ciągle w 
gwiazdę przewodnią spiamwiedliwości i bez- 
stronności, 

Gdy zaś centraliści niemieccy**) po 
przejściu, na wniosek ks. Karola Schwarzen- 
berga, do porządku dziennego nad wnioskiem 
Plenera, żądającym odwołania rozporządzeń 
językowych z 19 kwietnia 1880 i rozporządze- 
nia rainisterstwa sprawiedliwości z 23 wrze- 
śnia 1886 : domagającym się rozgraniczenia 
okręgów sądowych według narodowości i zło- 
żywszy przez dr. Schmeykala deklaracyę z d. 22 
grudnia 1886, sejra czeski opuścili, ks. Lokko- 
wicz, zamykając sejm d. 26 stycznia 1887***), 
stwierdził, że sej:o był zawsze sprawiedliwym 
dla nieobecnych i że także i nadal wobec 
nich zasad sprawiedliwości trzymać się bę- 
dzie. W r. 1888 zaś ubolewał ks. Lobko- 


*) Stenograficka zprávy, 1884; 23 października 
| str. 1161. 


**) Stenograficke zprávy, 1886; 32 grndnia 
str. 193—5. 

+«*) Stenograficke správy, 1887; 236 stycznia 
str. 721, 
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tutejszych 0O. Jezuitów był gotów na wszelkie po- 
święcenia. Padł też ofiarą tej gotowości, jak żołnierz 
na posterunku; nawet rzucony na łoże boleści i 
śmiertelną zmożeny chorobą, troskał się jeszcze o los 
rozpoczętych nowych prac budowlanych ned rozsze- 
rzeniem Zakładu i wystawienia kaplicy dla konwiktu, 
godnej swego waniosłego celu. 

To obfńty bilans jego zasług około wychowania 
i podniesienia młodych polskich pokoleń, którym po- 
zostawił po sobie wzniosły przykład cnót tak rzade 
kich w naszem społeczeństwie, jak nieugięta w do- 
brem wola, energia w życiu i działaniu, praca i poświę 
cenie dla najświętszych naszych ideałów, miłości 
wiary katolickiej i bezgranicznej miłości zdrowia mo- 
ralnego i umysłowego młodych pokoleń. Stargały się 
przedwcześnie zdarne jego siły wśród tych trudów 
i walk, ale tymi czynami oddał najlepszą p-zysłtegę 
skołatanemu społeczeństwu. „Moc ofiary cicha* wcze- 
śniej czy później musi wydać swój plon. Ona to 
zjadnała mu już za życia należne uznanie w szero-; 
kich kołach społeczeństwa naszego, a pięknym tego| 
wyrazem był hołd złożony mu nad mogiłą. Cześć 
jego pamięci! i 

Obrady notaryuszów. W Przemyślu odbyło 
się zgromadzenie notaryuszów, należących do prze- 
myskioj izby notaryalnej, Zebrani uchwalili domagać 
się u władz usunięcia wadliwości w wykonywaniu! 
sprawiedliwości, które i utrudnisją urzędowanie no- 
taryuszy i są szkodliwe dla interesów lndności. Na- 
stąpić to ma przez 1) dokładne badanie dokumentów, 
do sądowej legalizacyi przedłożonych, czy nie są po- 
zorne lub zakazane; 2) wykreślanie z urzędów 
adnotacyj mułoletności z ksiąg gruntowych na pod- 
stawie dat spadkowych i 3) badanie dekretów dzie” 
dziotwa przed urzędową intabulacyą, czy stan posia- 
dania jest zgodny z tabulą. - 

Wypadsk kolejowy. Ślanisławowska dyrekcya 
kolei państw. donosi: Z powodu usunięcia się na- 
sypu nastąpiło wykolejenie lokomotywy pociągu mie- 
szanego l. 3757 dnia 27 bm. tuż przed stacyą W oł 
kowce-Turylcze, szlaku kolei lokaluej Wygnanka 
Iwanie puste. Ani s podróżnych, ani z personalu. 
kolejowego nikt nie odniósł obrażeń. W celu napra- 
wy uszkodzonego toru wstrzymano ogólny ruch po- 
między Borszczowem a [waniem  pustem, aż do od- 
wołania. 

Defraudacya w urzędzie podatkowym. Pod 
zarzutem  sprzeniewierzenia pieniędzy podatkowych 
aresztowano onegdaj adjunkta urzędu podatkowego 
Tadeusza Wondraczeka w Solce na Bukowinie. 


Kronika powszechna. 

$  Demonstracye eocyallistów w Wiednin. 
Wczoraj przedpołudniem odbyły się na Herrengasse 
przed prezydyam rady ministrów i na pobliskim 
placu Minoriten przód ministerstwem oświaty demon- 
stracye socyalistyczne. Wznoszono okrzyki przeciw 
iządowi, przeciw stronnictwu chrześcijańsko-socyalne: 
mu i ustawie szkolnej, uchwalonej przez sejm dol- 
no-austryacki, Gzęść demonstrantów chciała się udać 
na Judenplatz, gdzie znajduje się ministerstwo spraw 
wewnętrznych, lecz policya przeszkodziła temu. De- 
monstranci udali się do ratusza, wznosili tam oktzy- 
ki: „pfuj Lueger!“ oraz okrzyki przeciw stronnictwu 
chrześcijańsko-społecznemu i ustawie szkolnej. Što- 
jący pod arkadami ratusza demonstranci usiłowali 
wedrzeć się do sali zebrań, lecz policya nie dopu- 
dciła do tego. Gdy demonstranci chcieli wywalić je 
dną z bram ratnsza, wkroczyła policya i aresztowa- 
ła pewnego dem>nstrantu. Iuni protestując przeciw 
temu obrzucili policyę rozmaitymi przedmiotami. 
Kilku policyaniom załamano hełmy, jednego z nich 
ebalono na ziemię. Wówczas policya dobyła szabel i 
rozprószyła tłum. 5 policyantów i 8 demonstrantów 
odniosło lekkie skaleczenia. Wreszcie oddział konnej 
policyi zaprowadził zupełny porządek, Aresztowano 9 
osób. O g. %, L popołudniu demonstracye zakończy- 
ły się. 

$ Zaburzenia na uniwersytecie w Budapeszcie. 
Z powodu zabarseń na uniwersytecie bndapeszteń- 
skim, o których w numerze niedzielnym donosiliśmy, 
senat uniwersytecki zarządził, aby aż do dalszego 
zarządzenia wszystkie bramy uniwersytetu były zam: 
knięte. Przeciw wszystkim tym studentom, którzy 
jbrali udział w demonstracyach, a których nazwiska 
| są znane, wystąpi senat w drodze dyscyplinarnej. 
Senat stara się dowiedzieć o nazwiskach 30 studen- 
tów, którzy jako komitet stali na czele, aby ich, w 
myśl poprzedniej zapowiedzi, relegować, W końcu 
zamierza senat zawiesić wykłady póty, póki nia na- 
stąpi na uniwersytecie zupełny spokój. 

Wczorajszej niedzieli zebrali się studenci w 
klubie partyi niezawisłej, Przemawiał najpierw stn 
dent Hoffman, który twierdził, że jest obowiązkiem 
honoru stndentów żądać od policyi zadośćuczynienia 
za bratalne jej zachowanie się wobec studentów, 
następnie jednak przestrzegał studentów, aby nie da- 
wali sposobno ści dv nowego wkraczania policyi. Po- 
tem zabrał głos poseł Nessi i w słowach gwał- 
townych zapewniał studentów, że partya niezawisłości 
ajmie się za studentami i wywalczy dla nich zadość- 
uczynienie. 

Studenci zamierzają, jeżeli zadośćncaynienia nie 
otrzy mają, rozpocząć strajk. 

$ Rozprawa przeciw dr. Orłowskienu odbę 
dzie się w Wiedniu w pierwszych dniach styeznia. 
Orłowski oskarżony jest o fałszywą krydę i oszustwa 
powyżej 100.000 k. 

§ Kongres dla ubezpieczenia robotników. Na 
skutek zaproszenia rządn austryackiego, najbliższy 
międzynarodowy kongres dla ubezpieczenia robotni- 
ków, odbędzie się w Wiedniu od 17 do 25 wrze- 
snia 1905. Prezesem komitetu organizacyjnego, któ- 


t 


ochłonąwszy z pierwszej gorączki, zagrożenia swego | ważenie, cześć i miłość, Dla umysłowego, moralne- | ry się wczoraj ukonstytuował, wybrano prezesa wie- 


deńskiej izby handlowej, p. Kinka. 


wios nad tem, że wielka liczba okręgów*) 
wyborczych nie posiada w sejmie zastępców, 
zaznaczył też, że postępowanie sejma jest 
najlepszym tego dowodem, jak gorąco sejm 
pragnie powrotu oentralistów do Sejmu i x 
jaką radością powrót ten przyjmie. 

Ks. Lobkowicz nie poprzestał jednak 
na wyrażeniu nadziei, ale wziął się do zaku- 
lisowej roboty w celu zwołania konferenoyi 
ugodowej, która w myśl życzenia wyrażonego 
w liście ks. Lobkowicza do dr, Schmeykala 
z dnis 29 listopada 1887 miała się zająć za- 
bezpieczeniem praw uarodowych mniejszości 
przez utworzenie narodowych kuryj, przez 
uregulowanie sprawy językowej w gminach 
i na radach powiatowych, przez modyfikacyę 
przepisów o języku sądowym w drodza roz- 
forządzenia, przez podział senatów w sądach 
krajowych według języka, przez powołanie 
do sądów obwodowych i powiatowych urzęd- 
ników znających obydwa języki i przez ułat- 
wienia dla szkół, w których nauczają w ję- 
zyku mniejszości 

Dr. Schmeykal w piśmie z 18 grudnia 
1887 uznał wprawdzie dobre zamiary Lobko- 
wioza, zaznaczył jednak, że jego stronnictwo 
zgodziłoby się jedynie tylko wtedy na wspól- 
ną konferencyę, gdyby przed konferencyą 
tak rząd, jak i przedstawiciele wszystkich 
czeskich stronniotw poręczyli przeprowadzenie 
w sejmie wniosków przez centralistów nie- 
mieokich dawniej w sejmie postawionych. 


Lobkowicz odpisał d. 5 stycznia 1888, 
*) Stenografickó zprávy 1888; 18 stycznia air. 
| 853 i 188. 


$ Rozruchy w Sebastopola Rosyjska aj-ncya 
telegraficzna donosi z Sebastopola o rozruchaoh, ja- 
kie miały tam miejsce, następujące szczegóły: Po- 
nieważ dowiedziano się o przygotowywaniu bardzo 
wielkich niepokojów rozkazał naczelny komendant, aby 
wieczorem puszczano na miasto żołnierzy tylko w 
sprawach słażbowych. O godzinie 6 wieczoram, gdy 
zapadł zmierzch, zebrało się kilkadziesiąt osób przed 
zamkniętg bramą drugiego podworoa kasarni, hała- 
gowało i tłukło szyby. Liczba demonstrantów za» 
częłą się następnie zwiększać, było między nimi 
wielu przebranych za marynarzy. Tłum począł wszyst- 
ko tłne i niszezyć. Ekscedenci dostali się na pierw- 
szy podworzec kasarni. Patrole starały się ich wy- 
pędzić i obsadziły przejścia. Tylko część strzelała 
ostrymi nabojami, natomiast reszta ślepymi. Powoli 
przywrócono spokój. Wielu żołnierzy było ciężko 
rannych. Demonstrantom nie udało się dostać do 
kas wojskowych. Rozruchy były wywołane propagandą 
socyalistyczną. W wielu miejscach znaleziono prokla- 
macye. Nie istniała jednak Żadna organizacya, wsku- 
tek czego prędko przywrócono spokój. 


$ Teresa Humbert chora umysłowo. Z Pa- 
ryża donoszą: Lekarz więzienny w Rennes zauwa- 
żył u Teresy Humbertowej objawy choroby umysło- 
wej. W najbliższym czasie ma ona być przewiezioną 
do zakładu dla obłąkanych. Co do przyczyny, która 
tę chorobę wywołała, twierdzą, że było nią żądanie 
fiskusa wypłaty 100.000 fr. z masy likwidowanej 
na pokrycia kosztów postępowania sądowego, Hum- 
bertowa spodziewała się mianowicie uzyskać z tej 
kwoty, po procentowem zaspokojeniu wierzycieli, pe- 
wną pożyczkę — tymczasem żądanie fiskusa rzecz 
uniemożliwiło. 

3 Skonfiskowana powieść. Prokuratorya berliń- 
ska skonfiskowała wydaną w ostatnich dniach w Lon- 
dynie powieść pt. „Życie prywatne Wilhelma II i 
jego małżonki. Tajemnice dworu berlińskiego". — 
Autorom książki jest Henry W. Fischer; ma ona 
być osnuta na zapiskach i pamiętnikach pewnej da- 
my dworu cesarzowej niemieckiej, która spędziła 
dziewięć lat na dworze berlińskim, Już z przedmowy 
wynika — jak telegrafują z Londynu do pism nie- 
mieckich — że autor nie ma zbyt wielkich sympa- 
tyj dla bohaterów swej powieści, aczkolwiek usiłuje 
zachować pozory bezstronności. Treścią jest życie 
Wilhelma II, zarówno prywatne jak publiczne, jego 
stosunek do innych władców i do ministrów. Wsku- 
tek konfiskaty wydawca zamieraa podobno znacznie 


| powiększyć nakład. 


$ Kultura niemiecka. Niemieccy studenci w Graeu 
oblali atramentem wywieszone na uniwersytecie ogło- 
szenia słowańskia. 

$ „Monita secreta. Mowa tu nie o „jeznitach" 
ale o masonach. Dnia 16 bm. stawał przed 9 try- 
bnnałem paryskim niejaki Gustaw Tery jako Świa- 
dek w procesie prasowym. Miał przysięgać, że praw- 
dę i nie jak tylko prawdę powie. Przysięgać jednak 
nie chciał. „Jako mason nie jestem pewny, czy całą 
prawdę powiedzieć mogę. Rada masońska nakazała, 
uważać senatora Delpeche za niewinnegn i w tej 
sprawie okólnik rozesłała, Musiałby mi przeto p. 
Delpech, wielki mistrz, wyrobić dyspenzę*. Ale Del- 
pech ani wię ruszył, Słuchaczy ogarnęło oburzenie, 
Świadek oświadczył następnie : „Złożę przysięgę, bo 
nie rozumiem, dlaczegoby przysięgę na Chrystusa 
skasowano, jeżeli się ma jednak być niewolnikiem 
przysięgi na tryangal (symbol masoński). Niechaj 
tedy wszyscy wiedzą, że tym, którzy przysięgę ma- 
sońską złożyli, nie wolno całej powiadać prawdy“. 
Dodał wreszcie, że ogłosi dotyczący dokument, który 
jaskrawo oświetli matactwa masoneryi ! 

Deputowany radykał, były minister marynarki 
Lanessan, piastujący wysoką godność w masoneryi 
francuskiej, otrzymał od rady masońskiej naganę za 
to, że potępiał matactwa jeneralnego sekretarza ma- 
soneryi Vadecarda (denuncyacye przeciw oficerom) i 
przeciw rządowi głosował. Lanessan wystąpił przeto 
s masonsryi. 


Zmarli. 

Grzegerz Ohanowicz, właściciel dóbr, umarł 
we Lwowie przeżywszy lat 69. Ekaportacya zwłok 
odbędzie się we wtorek o 11 rano zkaplicy Boimów 
na główny dworzec, skąd zwłoki przewiezione zostaną 
do Stanisławowa i tam 30 bm. złożone w grobowcu 
rodzinnym. 

Wanda Lewicka, wdowa po radcy dworn, ma- 
tka dra Witolda, redaktora warszawskiego Slowa 
i p. Bolesława naczelnika lwowskiej filii krakow. 
tow. wzaj. kredytn, umarła po krótkiej słabości wczo- 
raj we Lwowie. Zmarła znaną była ze swego do- 
brego serca i z awej uprzejmości i cieszyła się w 
najszerszych kołach czcią i sympatyą i zgon jej wy- 
wołuje ogólny żal i smutek. Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek Cześć jej pamięci. 


Ze stowarzyszeń. 
WV lwowskiom kasynie miejskiem w sobotę 3 gru- 
dnia wieczór artystyczny. 


Z całego Świata. 


Paryż 28 listopada. Petit Journal donosi 
z Biarritz: Konie powozu krółowej Natalii spłoszyły 
się i najechały na drzewo. Pewóz rostrzaskany. Kró- 
lowa odniosła rany na rękach i czole. 


Tryest 28 listopada. W nocy z piątku na 
sobotę 11 łodzi transportujących kamienie zostało sa- 
pędzonych przez borę na pełne morze. Ośm zdołano 
uratować, brakło 3 łodzi z czterema ludźmi, zagna- 
nych ku wybrzeżu włoskiemu. Wozoraj wieczorem 
parowiec „Italia“, który wyjechał celem niesienia 
im pomocy, uratował jedną łódź z jednym całowie- 
kiem, który dwa dni i dwie noce bez pożywienia 


że tym sposobem wyprzedza się bieg wypad- 
ków, że też zgoda co Ho podżczdyślnieh aż 
może nastąpić po wymianie zdań na końcu 
konferencyi, że posłowie czescy już delegatów 
na konferencyę wybrali i są gotowi de wspól- 
nego zastanowienia się nad spornymi punkta- 
mi i do poparcia uchwał konferencyi wobeo 
rządu. 

Schmeykal dziękując najuprzejmiej ks. 
Lobkowiczowi za pośredniotwo, żądał s góry 
rękojmi: w sprawie rozporządzeń językowych, 

odziału rady szkolnej i rady kultury kra- 
jowej na narodowe sekoye i językowego roz- 
graniczenia, domagał się przeto zapewnienia, 
| że „wszystkie życzenia nieuwzględnione na 
posiedzeniu z dnia 23 grudnia 1886 sejm oze- 
ski spełni. Ponieważ stronnictwa czeskie z 
góry przed konferencyą takich rękojmij dać 
nie mogły, projekt konferencyi upadł. Równie 
bezskutecznemi były ugodowe próby hr. Ed- 
munds Olary'ego, członka izby panów, który 
radził Niemcom porzució abstynencyę, zgo- 
dzić się na koronacyę króla czeskiego i uznać 
polityczną indywidualność Czechów. Wskutek 
negatywnego rezultatu szczerych zamiarów 
i tradności osiągnięcia zgody pomimo rozpo- 
ozętych rokowań była deklaracya ks. Lobko- 
wioza na sejmie 1888 o wiele bardziej stanu- 
wozę od poprzednich. 


(C. d. n.) 


deszczu. Dwóch 
dotychczas nie od- 


wydany był na pastwe bnrzy i 
innych łodzi z trzema ludźmi 
naleziono, 


Ruch artystyczno-literacki. 


* Z teatru. Dziś w poniedziałek z powodu na- 
głej niedyspozycyi p. Czerwińskiego w miejsce 
„Gniazda jaskółek* daną będzie wesoła i melodyjna 
operetka „Dziewczyna z fiołkami. 

Jutro we wtorek z powodu zasłabnięcia pani 
Solskiej, zamiast zapowiedzianej „Warszawianki* i 
„Widma* — danym będzie „Kościuszko pod Racła- 
wicami*, Przedstawienie to odbędzie się ku uczcze- 
niu rooznicy listopadowej i po zniżonych cenach. 

We środę po raz pierwszy, prześliczna sztuka : 
„Nie igraj się z miłością”, 

* Koncert ne dochód Tow. wzaj. pomocy ucze- 
stników powstania polskiego 1863/4 odbędzie się w 
dniu 1 grudnia w sali Filharmonii. 


* O „Mroku“, powieści historycznej Adama Kre- 
chowieckiego zamieszcza w ostatnim numerze peters 
burskiego Kraju p. Wiktor Gomulicki obszerniejszą, 
pochlebną krytykę. Kraj zamieścił zarazem podobiznę 
p. Krechowieokiego. 


*  „Rolnika* nr. 48 zawiera: Nowe Prezydyum 
Koła polskiego (Dr. J. P.) Nieco o rasie, rasowości 
i aklimatyzacyi (prof. K. Malsburg). Z rynków» =bo- 
żowych. Liście buraków cukrowych. (L. K..n). Nowa 
zimowa jarsyna „Owidyusz* (K. K.) W sprawie 
uzupełnienia udziałów dywidendą (J. Strzyżowski), 
Drobne wiadomości: Za stołu redakcyjnego. Wykaz 
statystyezny produkoyi i zbioru pszenicy ozimej w 
własności większej w 1904 r. Fejleton: Z Dale- 
kich stron. (Sas). Dodatek zawiera: Z komitetu. 
Z oddziałów. Kronika. Bibliografia. Rozporządzenia 
władz 
Repertuar Iwowaskiege teatru miejskiego. 

We wtorek ku uczczeniu rocznicy Listopadowej 
„Warszawianka” 

We środę Alfreda 
Musset 2. 

We czwartek „Lekkomyślna Siostra“. 

w pinger po raz Iszy „Narzeczona Milionerka* 
operetka w 3 akt. Henryka Berté. 

w sobotę „Narzeczona Milionerka". 

W niedzieię pół do pierszej w południ« Poranek Ja- 
oński po raz I-szy „Terakoja*, czyli wiejska szkółka, 
T iina historyczny japoński Tekeda Iramo; popołudniu 
„Medor*, wieczór „Narzeczona i Mlionerka*, 


Telegramy i telefonematy, 


Kole polskie. 


Wiedeń 23 listopada. Dzisiejsze posie- 
dzenie Koła polskiego odbędzie się nie przed 
południem, lecz dopiero o 7 wieczorem ze 
względu na to, iż wielu posłów polskich, ko- 
rzystając z czterodniowej przerwy w obradach 
izby, wyjechało do kraju i powróci dziś po- 
ciągiem, pr:ychodzącym do Wiednia o g. 3 
m. 40 popołudniu. Na porządku dziennym 
dziesiejszego posiedzenia stoją następujące 
sprawy: 

1) Wybór jednego członka komisyi pra 
sowej z Koła polskiego, dotychczasowy bo- 
wism członek tej komisyi hr. Wojciech Dzie 
duszyoki z powodu wyboru na prezesa Koła 
zrezygnował ; 

2) sprawa posła Walewskiego; 

3) dyskusya nad prowizoryum budżeto- 
wem, która odbędzie się prawdopodobnie taj- 
nie ze względu na polityczny jej charakter ; 

4) wnioski członków. 


Nytnacya pariamentarna. 

Wiedeń 28 listopada. Inspirowana przez 
rząd Montags-Revue zapewnia, że stosunki po- 
między rządem a lewicą niemiecką stale się 
poprawiają. 


Traktaty handlowe z Niemcami. 

Wiedeń 28 listopada. (Tel. wł.) O g. 3 
popoł. zebrali się austryaccy i węgierscy mi- 
nistrowie z hr. Fosadowskim na naradę celem 
ostatecznego uregulowania przedwstępnych 
postanowień traktatowych. 


Nytunaeya na Węgrzech. 


Budapest 28 listopada. Hr. Geza An- 
drassy wystąpił ze stronnictwa liberalnego. 


Wiec urzędniczek. 


Wiedeń 28 listopada. Wezoraj odbył 
się tu pierwszy ogólno'austryacki wiec urzę- 
dniczek w obecności zastępcy ministerstwa 
handlu, posłów do rady państwa i wielu wy- 
słanniczek z różnych austryackich miast. Po 
dyskusyi uchwalono wniosek, domagający się: 
zaliczenia żeńskiego personalu kolei miejskiej 
we Wiedniu oraz kolei państwowych do ka- 
tegoryi urzędników państwowych, dopuszcze- 
nia kobiet do karyery urzędniczej z naj- 
mniejszą płacą początkową 1200 koron, ure- 
gulowania czasu służby, usunięcia szkodli- 
wych dla zdrowia lokali słażbowych i w. i. 
Odpowiednia petycya w duchu powyższych 
żądań będzie wręczona ministrowi kolei że- 
laznych. Uchwalono założenie stowarzyszenia 
państwowych urzędniczek pocztowych i tele- 
graficznych. W końcu przyjęto rezolucyę, 
wzywającą rząd do przyznania 25 pre. do- 
datku drożyźnianego z powodu wielkiej dro- 
żgyzny. Fo kilk: referatach wiec zamknięto. 


„Nie igra się z miłością" 


Jerzy br. Ompteda. 


MONTE-CARLO. 


Romans 
(Ciąg dalszy.) 

Obaj poczęli się śmiać i pod wpływem 
jednej myśli przedstawili się sobie nawzajem: 

— Baron Lipari — przedstawił się ten 
w czapce automobjlisty i dodał, że pochodzi 
z Wiednia. 

— Von Heese — rzekł drugi. 

Teraz, jak gdyby po tem przedstawieniu 
pękiy między nimi lody towarzyskie, wyjaśnił 

eese, dlaczego poprzód pytał się o hotel. 
Cena jest mu obojętną. Pytał się z zupełnie 
innego powoda, du którego wstydzi się przy - 
znać; oto myśl o pokoju hotelowym w Mon- 
te-Carlo przyprawia go o wstręt a może o 
obawę, gdyż mimowoli wyobraża sobie, po 
tem wszystkiem, co o Monte-Carlo słyszał i 
czytał, że w każdem łóżku już się ktoś za- 
st rzelił. 

I teraz pan Heese począł odmalowywać 
obraz, jaki, zdaniem jego, każdy musi w Mon- 
te Carlo zobaczyć. Więc w każdym ciemnym 
zakątku musi się znależć samobójcę: na każ- 
dej gałęzi kołysanego wiatrem wisielca; na 
każdej drodze ślady krwi tych, którzy w ago- 
nii przedśmiertnej mieli tyle jeszcze siły, aby 
zsczołgać się w krzaki egzotycznych roślin; 

odonas każdego objadu w restauracyi zoba- 


| przy tym, który się otruł, i przy tym, który 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 29 Listopada 1904 Nr. 278. 


Wystawa Maryańska. 
Rzym 28 listopada. W pałacu San Gio- 
vanni di Laterano, w obecności kilku kardy 
nałów, ciała dyplomatycznego, wielu wło- 
skich i zagranicznych biskupów i członków 
papieskiego dworu, odbyło się otwarcie mię- 
dzynarodowej wystawy Maryańskiej. 


JKonferencya pokojowa. 

Londyn 28 listopada. Standard donosi 
z Waszyngtonu: Wszystkie mocarstwa, z wy- 
jątkiem Japonii i Rosyi, odpowiedziały już 
na zaproszenie na konferencyę pokojową. Na- 
stępna nota rządu amerykuńskiego do mo- 
carstw zawierać będzie bliższe szczegóły. 


Parlament francuski. 

Paryż 28 listopada. Izba przyjęła wszyst: 
kie rozdziały budżetu ministerstwa spraw 
zagranicznych. Dotacyę na ambasady w poro- 
zumieniu z rządem i komisyą zm niejszo- 
noodotacyę naambassdę przy 
Watykanie. Uchwałą tą znie- 
sione została więc ambasada 
watykańska. 


Z Czarnogóry. 


Dubrownik 28 listopada. (Tel. własny) 
W najbliższym czasie utworzone zostaną dy- 
plomatyczne zastępstwa Czarnogóry w Wied- 
niu i w Rzymie. Dotąd miała Czarnogóra 
tylko w Konstantynopolu zastępcą dypłoma- 
tycznego. 


Medyelam 28 listopada. Wczoraj odby- 
wał się tu wybór 30 radnych municypalnych. 
Klerykali i umiarkowani zawarli kompromis; 
połączyły się również stronnictwa radykalne. 
Zwyciężyła lista klerykalna, zyskawszy 17500 
głosów. Radykali mieli 14500 głosów. 


Paryż 28 listopada. Kardynał-arcybi- 
skup Paryża, Richard, zachorował. Ze wzglę- 
du na podeszły wiek żywią obawę o przebieg 


słabości. 
Wojna. 


(Telegramy „Gazety Narodewel*.) 


Londyn 28 listopada. Biuro Reutera 
donosi, że Japończycy wydają w Czifu gaze 
tę w celach agitacyjnych. Pismo to wychodzi 
raz na dwa tygodnie. 


Neutralność okrętów. 


Lendym 28 listopada. Minister spraw 
zagranicznych Landsdowne w piśmie otwar- 
tem ostrzega właścicieli okrętów angielskich 
rzed wydzierżawianiem ich rosyjskiej flocie 
Eaiiyókiej celem zaopatrzenia jej w węgle. 
Landsdowne zwraca uwagę na to, że ci wła 
ściciele, którzy dopuszczą się tego przestęp- 
stwa, mogą być ukarani grzywną 1 więzie- 
niem jakoteż konfiskatą okrętów. Autor po- 
wołuje się na podobne oświadczenie Głladsto- 
na podczas wojny niemiecko-francuskiej, w 
którem podniesiono, że neutralni mogą wpraw- 
dzie na własne ryzyko prowadzić handel kon- 
trabandą wojenną, ale nie wolno im nie sza. 
nować anglelskich ustaw. Na prośbę izby han- 
dlowej w Liverpoolu, by rząd angielski bliżej 
wyjaśn ł, jakie artykuły należą do kontra- 
bandy wojennej, odpowiada Landsdowne, że 
rokowania w tej mierze są w toku. Rząd an 
gielski od samego początku był przeciwny 
zaliczeniu węgla, bawełny i maszyn, do kon 
trabandy. Na tem więc stanowisku i dziś rząd 
stoi, Rząd rosyjski jednakowoż nadal uważa 
węgiel, bawełnę i maszyny za kontrabandę. 
Wyrok sądu morskiego w Petersburgu uznal 
konfiskatę angielskiego parowca „Kalchas* 
który wiózł maszyny, za usprawiedliwioną; z 
faktu tego widać jasno, jakie są taroa y ko: 
syi. Rząd angielski nie krępuje się tem i nie 
uważa tej decyzyi sądu morskiego za słuszną, 
skoro ona nie sgadza się z zasadami prawa 
międzynarodowego i w takich wypadkach 
będzie bronił angielskich poddanych. 


Na lądzie. 

Londyn 28 listopada. Biuro Reutera do- 
nosi z Mukdenu pod datą 26 bm Okolica jest 
na odległość 30 kilometrów zupełnie wyni- 
szczona przez armię rosyjską. Wojsko zabra- 
ło wszystkie zapasy węgla i zboża. W środ- 
Zd Sz uciekła ludność do Haimin- 
tin. Wioski znikają zupełnie z widowni. Ro- 
syjscy spekulanci urządzają składy sxboża. 
Wszędzia słychać skargi na nadużycia i wy- 
muszenia ze strony dostawców wojskowych. 

Londyn 28 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Tokio pod datą 27 bm. Jak donoszą 
z głównej kwatery armii mandżarskiej pod 
datą 26 bm, rosyjska piechota atakowała Js- 

ończyków koło Sinlungun, odparto ją jednak. 
Ma Peyjedielskk artylerya na wschodniej stro- 
nie utrzymywała silny ogień; nie wyrządza- 
jąc szkód. Dnia 25 bm. rosyjska konnica wy- 
konała ataki na prawym brzegu rzegi Hun. 
Odparto ją. D. 26 spalili Rosyanie wieś Szang- 
semen. 1 

Petersburg 28 listopada. Kuropatkin 
telegrafował 27 bm. Japończycy zaatakowali 
24 bm. oddział rosyjski koło Tsinchenczen, 
wieczorem, lecz odparliśmy ich. Ostatni atak 
japoński, szczególnie zacięty, doprowadził do 


czyć się musi takiego, który zażył truciznę 
i pada martwy; nie można wyjść na żadną 
skałę, aby nie spostrzedz straceńca, rozbija- | 
jącego sobie głowę w przepaściach. Cała linia 
kolejowa zasiana jest albo tułowiami bez | 
głów, albo odciętemi głowami, a cicho szu- | 
miące, cudowne, niebieskie morze wyrzuca 
raz po raz topielców. A przy każdym z tych, 
samobójców i przy tym, który się zastrzelił i 


się obwiesił, i przy tym, który rzucił się pod 
koła pociągu, i przy tym, który się utopił, 
znajduje się w kieszeni jego ubrania list: 
przebaczcie mi, moi najdrożsi, przegrałem 
wszystko, przekleństwo Monte Carlo! 

Baron Lipari z uśmischem słuchał tej 
długiej tyrady. 

— Pan masz przerażające wyobrażenić 
o Monaco. A jednak jest to, być może, naj | 
piękniejszy zakątek na całej kuli ziem- 
skiej. 


Tak, gdyby nie było tam banku, gry 
i graczy. 

— O, proszę. Gdyby nie było banku, nie 
byłoby wprawdzie gry, ale nie byłoby także 
ceudowny''h ogrodów, gajów palmowych, kon- 
certów, oper, najprzedniejszych restauracyj. 
Te skały byłyby zapewne do dziś tak nagie i 
puste, ożywione tylko czasem prez kilka 
chudych owiec i obdartego pastucha, jak 
wówczas, gdy nazywały się jeszcze les spólu- 
gues, a nie dumnie Monte Carlo. Zresztą mo- 
Żesz pan być spokojny. Z samobójcami nie 
jest tak źle. Po największej części są to wy- 
ję Ce najmniej nigdy się tego nie 
widzi... 


| O O O i pn pny WL 


utarczki na bagnety, został odparty przez 
trzy kampanie, stojące pod dowództwem pod- 
pułkownika Bereskowa. Straty nieprzyjaciela 
były wielkie, ponieważ nasi żołnierze strzelali 
z blizka. W nocy na 25 bm. Japończycy usi- 
łowali ponownie zaatakować nasz oddział, 
przyczem ponownie zostali odparci. Dnia 25 
rano otrzymał nieprzyjaciel posiłki, Około 
godz. 11 przedpołudniem zaatakowano naj- 
pierw nasze prawe skrzydło, następnie cen- 
trum, w końcu lewe skrzydło naszych oddzia- 
łów, stojących koło Tsinchenczen. Około po- 
łudnia zmusiliśmy Japońozyków do cofnięcia 
się. Artylerya ich zamilkła z powodu dosko- 
nałego funkcyonowania naszych bateryj. O 
g, + popol. zawieja śnieżnari mgła utrudnia- 
ły bardzo działalność naszej artyleryi. Pod 
ochroną mgły rozpoczęli Japończycy pono- 
wnie kroki zaczepne, lecz nasze oddziały u- 
trzymały się na swych stanowiskach. Wresz- 
cie nastąpiła przerwa. Dzięki dobremu wyzy- 
skaniu stosunków terenu, straty nasze były 
nieznaczne. W nocy na 26 panował spokój 
Straty nasze z 25 bm. wynosiły 9 zabitych, 
57 rannych. 


Flota bałtyeka. 


Dovcr 28 listopada. B. Reutera. W so- 
botę późnym wieczorem przybyło na odle 
głość 3 mil od wybrzeży pięć okrętów bał$ 
tyckiej floty, do których przyłączyły się pó- 
Źniej dwa inne statki prawdopodobnie z 
węglem. Okręty wojenne operowały reflekto- 
rami. Okręty te — jak donoszą — dlatego 
się zatrzymały, gdyż jeden z nich zepsuł się 
i musiano naprawiać maszyny. W niedzielę 
okrętów nie było już widać wskutek mgły. 
Rybacy donieśli jednak, że okręty jeszcze są. 


Sprawa hullska. 


Petersburg 28 listopada. Podpisana 
onegdaj angielsko-rosyjska konwencya w spra- 
wie sądu rozjemczego dla rozstrzygnięcia sporu 
wynikłego z powodu zajścia na morzu Pół- 
nocnem, — ustanawia wydelegowanie komisyi 
śledczej z 5 ezłonków. Jednym z nich będzie 
wyższy oficer marynarki rosyjskiej, drugim — 
angielskiej, Francya i Stany Zjednoczone bę- 
dą uproszone, by z kół swoich oficerów ma 
rynarki wydelegowały po 1 członku do ko- 
misyi. Piąty członek ma być wybrany przez 
tych czterech: gdyby w tym kierunku nie 
mogło przyjść do porozumienia wśród człon- 
ków, zamianuje piątego członka cesarz Fran- 
ciszek Józef. Rosya i Anglia wydelegują po- 
nadto swych prawnych doradców z głosem 
doradczym i 1 agenta dla oficyalnego udziału 
w pracach komisyi, która obradować będzie 
w Paryżu. Wszystkie uchwały zapadają wię 
kszością głosów. 

Waaszsyngtem 23 listopada. B. Reutera. 
Słychać, że Stany jednoczone zamianują 
wysokiego oficera marynarki członkiem ko- 
misyi śledczej w sprawie zajścia na morzu 
Północnem. 


Pod Portem Artura. 


Petersburg 28 listopada. (Telegr. wła- 
sny.) Przybyły z Portu Artura do Charbinu 
elektrotechnik Bułgarów opowiada, że we- 
wnętrzne forty twierdzy są wprost nie do 
zdobycia. 

Z powodu ozęstych napadów nocnych 
Japończyków, Rosyanie nierozbierając się, 
spią na fortach. 

ona Stessla została raniona odłamem 
granatu. Sklepy w dzień otwarte są przez 4 
godziny. 

Londym 28 listopada. (Telegr. własny.) 
W ostatnim ataku na Port Artura, którego 
wynik nie jest wiadomy, posłal. Japończycy 
na pierwszy ogień korpus tak zw. Samurai. 
Są to żołnierze uzbrojeni w c ęśkie obosiecz- 
ne miecze, straszni w walce orężnej. Prowa- 
dzą ich jenerałowie Nakamura i Saito. 


Rozmaitości. 

$ lle kosztują polowania w Anglii. Zimowa 
sport — polowanie — stanowi dla Johna Bully 
kosztowną zabawkę; polowania są w Anglii ważnym 
działem przemysłu, w którym wielu ludzi znajduje 
zatrudnienie i poważne sumy bywają obracane. Z po- 
lowania żyją w pierwszym rzędzie właściwi służący 
myśliwi, strzelcy, chłopcy myśliwi itp. Dalej idzie 
służba stajenna, która również ciągnie piękne zyski 
z okresu polowań. Również krawcy, siodłarze, ko- 
wale, właściciele koni i hoteli żywo interesują się 
polowaniami, które zwiększają ich dochody a rolnicy 
zarabiają obficie przez sprzedaż środków żywności. 
W końcu zwiększa się ruch na liniach kolejowych, 
kcóremi przejeżdżają myśliwi i któremi przewozi się 
konie. Dokładne obliczenie wysokości sumy, wyda- 
wanej corocznie na cele polowania, jest wprost nie- 
możliwe, można ją podać tylko w przybliżenin. Tuk 
obliczają, że w całej Anglii wkłada się w sport ten 
220.000 000 kor. a roczne wydatki dochodzą do 
100.000 000 kor. Na podstawie dat statystycznych 
obliczono, że utrzymanie psów jamników kosztuje 
rocznie przeszło 8 milionów kor, Psy gończe kosztują 
mniej, 8—20000 kor. Wogóle utrzymanie psów 
rocznie wynosi około 10 milonów kor. Na odszko- 
dowania i rozmaite „drobne“ wydatki przeznacza 
się około 3.000.000 k. Do tych kwot trzeba dodać 
ilość pieniędzy, jakie się corocznie w Anglii wydaje 


na konie i żywność dla uich, na ubrania dla my- 
śliwych i służby, itq. W Anglii znajduje się około 
100.000 koni służących ty:ko dla polowań, a koszt 
ich utrzymania dochodzi do 100 milj. kor. Wartość 
tych koni podać można w przybliżeniu też ua 
100.000.000 kor. Wartość psów, których ilość do- 
chodzi do 12.000 par, jest trudniejszą do obliczenia? 
wobec bardzo rozmaitej ich wartości. 


Wa i owo. 


Nasza służba. 

Pani do służącej. 

— Kartofie niedosolone, 
Katarzyna widać smaku nie ma, 
wy na stół podaje! 

Smak, to ja mam, proszę pani, tylko nie 
mam zwyczaju próbować potraw .. 

— Dlaczego? 

— Dlatego, że takiem próbowaniem csłowiek 
sobie tylko apetyt psuje i posem obiadu jeść nie 
może ! 


Dział rolniczy. 

a Sadownictwo. Komitet gal. tow. gospodarczego 
wydał okólnik do rad powiatowych, rad szkolnych 
okręgowych i magistratów miast w sprawie popiera- 
nia sadownictwa. Tegoroczna wystawa ogrodnicza w 
Krakowie, a następnie sejmowa rozprawa budżetowa 
wykazały, iż popieranie małych szkółek drzew owo- 
cowych, jak te się nieraz dzieje obecnie przez udsie- 
lanie zasiłków nauczycielom, i t. d., którzy mają 
dostarczać po kilkaset, lub najwyżej parę tysięcy 
drzewek roeznie zasiłkodawcom, zupełnie chybia celu. 
Tylko taka szkółka ma racyę bytu, która rozporzą- 
dza większym funduszem, a zwłaszcza ma na czele 
fachowca pierwszej klasy, inaczej albo drzawka są 
nader liche, albo niestosunkowo drogie. Tow. gospo- 
darcze zwraca się przeto do powyższych instytucyj, 
by wpływały na jak najobszerniejsze zastosowywanie 
takiego programu popierania sadownictwa, któryby 
dawał rękojmię istotnego pożytku i powodzenia, Jako 
nader korzystne podnosi tow. gospodarcze łączenie 
się kilku powiatów i wspólne zakładanie szkółek 
owocowych, o ile na ich czele stanie człowiek fa- 
chowo w teoryi i praktyce wykształcony i wypróbo- 
wany, który równocześnie może sprawować funkcje 
wędrownego nauczyciela sadownictwa dla tego okręgu 
Wszelako «wrócić trzeba, uwagę iż zakładanie szkółek 
wymaga znaczniejszego kapitałn, a tem samem i 
większego ryzyka, zwłaszcza przy niestałym klimacie 
Galicyi wschodniej. Małe szkółeczki wiejsvie przy 
ludowych szkołach zakładane, mogą mieć znaczenie 
tylko demonstracyjne, nie zaś produkcyjne. W kie- 
runku produkcyi prowadzone, mogą niestety, wsku- 
tek powierzchownego fachowego wykształcenia na- 
uczyciela w sadownietwie, tylko szkody wiele wyrzą- 
dzić. Natomiast mogliby rp. nauczyciele nader wiele 
dobrego zdziałać, gdyby zechcieli zająć się, obok 
nauczania teoryi sadowniczej, praktycznem przeszcze- 
pianiem starszych i młodszych drzewek, dziczek lub 
odmian niestosownych, na odmiany lokalnie wskazane, 
Sposobem nieryzykownym a niezmiernie korzystnie 
działającym w kierunku popierania sadownictwa, jest 
pośrednictwo między ludnością a szkółkami, które już 
w kraju istnieją i na poparcie zasłngują rzetelną 
obsługą swych odbiorców, fachowością i produkoyą. 
Tow. gospodarcze jest przeciwne rozdarowywaniu 
drzewek, praktykowanemu miejscami ; włościanin bo- 
wiem wyżej ceni to, co nabył, od tego co mu dano. 
Naturalnie, w pewnych wyjątkowych wypadkach 
można niewielkie ilości drzewek darowywać, n. p. 
jako nagrody, ale nie robić tego na szerszą skalę 
Nadzwyczaj korzystnem okazało się sprowadzanie 
drzewek przez wydziały powiatowe i rady szkolne 
okręgowe, na zamówienie poprzednie, lub do roz- 
sprzedaży. Gdy teraz przystąpi kraj do obsadzenia 
dróg drzewami, należałoby pomyśleć o zapewnieniu 
dla nich poszanowania, a osiągnie się to najlepiej 
przez przyzwyczajenie ladności wogóle do drzew 
owocowych. Tam bow em, gdzie jnż są większe 
włościańskie sady, szkody w drzewach owocowych 
są też mniejsze, lub żadne, jak n. p. w Olesku. 


Z rynków towarowych 


Wiedeń 28 listopada. (Tel, własny). Z 
powodu słabszych notowań na giełdach za- 
granicznych w ubiegłym tygodniu, jakoteż 
przyjemniejszej pogody panowało dziś przy 
otwarciu spokojniejsze usposobienie, skłonne 
raczej do podatności. 


Bank rolniczy we Lwewie. Dais 28 listo- 
pada 1904. Ceny za. 50 kilegramów loco Lwów  Walata' 
koronowa Pszenica gotewa 890 do 925, psseniea nowa 
8:75 do 9—, żyto gotowe 7'— do 710, nowa 665 d> 
6.25. owies obroczny gotowy 6'60 da 6'90, nowy 650 de 
6'75, jęczmień pastewny 6'50 do 675, jęczmień browaray 
7:10 do 7:30, rzepak 1025 do 10-50, past nowy — de 
0'—, groch pastawny *75 do 690, grosh do gotowanie 
8:50 do 10:50, wyka A:60 do 6*75, bobik 6-50 do 675, hre 
czka 0— do 0—, knkurudza nowa >75 do 8*—, stars 
7:25 do 7:50, chmiel za 56 kilo ed 230 do 240, koniesyn« 
gzsrwona 65*— do 75:—, biała 5B=— do 62 —, szwednka 
—'— do <—, tymotka 83'U0 do 25'— 

Spirytus loco za 50 litrów nowy 4t) da 45 — 
paritas Tarnópal eskontynzentowy 31'50 do 3175 
Budapcasi dnia 23 listopada. Kurs w kura- 
nack i po 50 klgr. Notowano pszaniuę na kwiecień 1921 
do 1022 na październik 0 — do 0—, żyto na październik 
0:- do 07 =, na kwiecień 7:69 to 797 owi ua paździer- = 
nik 0*— do 0 —, na kwiecień 7-17 do 7/18, kukurudza u 
sierpień —— do —'—, na pazdziernik 0 — de 0—, na 
maj 7-55 do 7:56, rzepak na sier,ień 11-10, du 1120, 

Oferty: mierne. 

Chęć kupna: ograniezena. 

Usposobienie : spokojne. 

Btan powistrza : śnieg. 

Wiedoń 23 listopeda. Cukier 
(s:ale). Nafta galicyjska —— 
s 50:00 do 50 40. 


a rosół przesolony ! 
skoro takie potra- 


3250 do 3 40 
do 


—— spry- 


Obaj zamilkli na chwilę i patrzyli na 
skrzące się w słońcu morze, wzdłuż którego 
jechali. Od czasu do czasu przesłoniła im na 
chwilę morze siwa skała, zrzadka porosła 
ciemnocieloną kosodrzewiną. To zaowu prze- 
latywali przez tunei. Krajobraz zmieniał się 
ciągle: to pojawiła się osada z białymi o 
czerwonych dachach domami, to potok spa 
dał w kaskadaoh ku morzu, to znowu ma- 
iutka zatoka, po której kołysał się yacht i 
krążyło kilka łodzi rybackich, to znowu wąz- 
ki pas ziemi, zamieniony w ogród najpięk- 
niejszych kwiatów. 


Pe śniadaniu obaj panowie przeszli do 
wagonu salonowego i zajęli w oddziale dla 


palących dwa fotele obok siebie, chcąc do- 
trzymać sobie towarzystwa do końca podróży. 

Baron Lipari zapalił papierosa, Z rozkoszą 
zaciągnął się dymem tytoniu i rzekł: 

— Tylko tego jednego brakuje w salo- 
nach gry. Nie wolno w nich palić: Obaiżało- 
by to niveau towarzyskie. Znajdu,smy się 
tam w salonie, w cercle. Tak tak, societć des 
bains bardzo uważa na przyzwoitość, 

Pan Heese zdziwił się. 

— Myślałem: cercle des ćtrangeres ? 

— Ależ i jedno i drugie. Widzi pan, są 
tam także kąpiele morskie, w zatoce, Ale żaden 
cudzoziamisc nigdy się w nich nie kąpie, chy- 
ba, gay idzie... się topić. | 

ileese zaśmiał się. | 

— Mówiłeś pan przecież, że nie jest tam | 
tak źle, że nigdy się tego nie widzi. | 

— No, przynajmniej ja tego nigdy nie wi- 
działem. I to chciałem powiedzieć. Zresztą 
takie rzeczy pokrywane są gęstą tajemnieą. | 


Przez otwarte okna przychodziły do wa- 
gonu wonie kwiatów i ziół, przedewszystkiem 
rozmarynu i tymianku i ostry zapach nascyi.| 

Widać było gaje oliwne, prawie białe z. 
powodu pokrywającego je kurzu wapiennego. 
Potem migotały wzdłuż linii kolejowej całe 
łany goździków białych lub czerwonych wej 
wszystkich odsieniach, od zarumienionych aż. 
do płonących, potem znowu pola róż, które 
odurzały zapachem, potem grzędy na których 
rosły barwne lewkonie lub orchidee. Wszędzie 
rosły  najdelikatniejsze i  najcudowniejsze 
kwiaty. o prześlicznych kolorach, o słodkich 
woniach, kwitły 1 czyniły ten skalisty kąt 
ziemi rajem w tym samym czasie gdy kilka- 
naście mil na północ, w całej, środkowej Eu- 
ropie, leżał śnieg dziesięć centymetrów wyso- 
ko a po stawach i jeziorach jeżdźono na łyż- 
wach. 

Przejeżdżali potem obok przepysznych 
ogrodów, których ogrodzenia dotykały nasy- 
pu kolejowego. Po kątach ogrodów panoszyły 
się grube, kolczaste agawy i rozpościerały 
swoje, ostre jak sztylety, liście ne wszystkie 
strony. 

Z pośród gęstych krzaków strzelały w 
górę palmy, o okrągłych, brunatnych pniach 
i rozłożonym u szczytu jak parasol listowiu. 
Widać było całe laski palm daktylowych, po- 
tem palm kokosowych. 

, Pan Heese po raz pierwszy w życiu wi- 
dział palmy w takiej ilości, Z zajęciem pa- 
trzył przez okno wagonu i nie mógl powstrzy- 
mać się od okrzyków zachwytu: T 

© 


Dział ekonomiczny. 


8 Dostawy kolejowe. Dyrekcya kolei państw. 
w Stanisławowie ogłasza publiczną licytacyę na do- 
stawę 28.000 sztuk podkładów dla torów kolejowych, 
dębowych, bukowych lub sosnowych. Bliższych wy- 
jaśnień, jskoteż formularzy ofertowych udziela od- 
dział konserwacyi i budowy (ITI) rzeczonej dyrekcji 
w Stanisławowie. Otwarcie ofert nastąpi 29 listopa- 
da o 9 przed południem. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń 28 listopada. (Telegram „Gassty Na- 
rodowej*.) Zamknięcie giełdy o godsinie 2 minut 80 
popołudniu. Akcye austryackiago zakładu kredytowszo 
68800, węgierskiego zakładu kredytowego 59100, Aue J- 
banku 28475. Unionbanka 558-00. Banko dla krajów wo- 
rounych 45459 Bankverei1u 546-50, Bodenoreditu 96800, 
galicyjskiego Bankn hipotecznago 54600, kolei państwa- 
wych 650-60, kolei południowej 87-45, tramwaju A —= 
B. ——. kolai Elbenthal 41400, kolei północnej 5590, 
kolei ezerniowisckiej 579 00, alpiny 49525, Roua iare- 
nya 51575, praskiego towarzystwa żelaznego 2374. fabry*! 
broni 539-—, tureckie tytoniowe 33300. galicyjskiego 
karpackiapo Towarvystwa naftowego 1115 eblig wex 
indemniż. 97-90, renta majowa 10000. austrya>ka rems 
xoronowa 100'15. węgierska renta k,ronowa 9810 54-1v- 
listy Towarzystwa kredytowego wiamskieze 93 bu. 4-,00- 
aentowa listy Banku krajowego 9880, 4 i pół pronaut3we 
listy Banku krajowego 101*40, 5-prosazta** kam! taln: 
obligacye Banku krajowego 112 —, 4-0r0eant listy Broze 
hipotecznego 99:49, 4 i pół procentawe liste Banen 3197- 
teoznego 10190 5-procentowe listy Banku hipotesis es 
1083:35, 4-procentowe zalinvjskie oblizacre propia. 939 85 
4:procentowe galicyjskie poiyczk krajowe z maki i34 
99-40, ł-proeantowa pożyczka miaata Lvowa 9755 =m 
ureckie 134-25, marki 117-53 rabla 353 65 

Berlin 2* listopaca. Zamknięcie giełdy. Baz- 
knoty austryackie 85— (podług obliczenie prossuiowago, 
Ipirytas ——, Anstryackie kredyty 21250, Diso. Coma: - 
üt. 193: —. 

Frankfurt dnia ż8 listopada Giełda zagran'* 
ozna. Anstryiekia kredyty 11:90, Kolaj owóstwowa 00) — 
A!piny 00000, Disennto 000 00, Laura 000 09 

Faryż dnia 33 listopade. Zamknięcie 
Trzy procentowa renta 9345 Mąka 3175. 


-__-- NADESŁANE. 


(Za tę rubry.ę Redakcya nie odpowiada) 


glir. 


WaajJa z Hirschlsrów 
WINCENTOWA LEWICKA 
zaopatraona św. Sakramentami, usnęłj w Bogu 
dnia 27 listopada 1904 r. 

Głęboką żałoba okryci synowie z rodainą uwia- 
damiają, że obrzęd pogrzebowy odbędzie się we 
wtorek dnia 29 bm. o godz  3-ciej po południu 
z domu żałoby przy ul. Teatralnej l. 5, na cmentarz 
Łyczako wski. 

Lwów, dnia 28 listopada 1904. 

„CONCORDIA*, 


sram "mat ma nm 


Na turalny s 
zdrój litionowy 


bez żelaza 


Sav Li 


w cis pieniach nerek i pęcherza, dolegliwoś- 
ciach moczu, reuma:yzimie, zośćcu i cukrzyey, 
tudzieź w nieżytach przyrządów oddechowych 
i do trawienia 
Dyrekcya zdrojów Salvatora w Preszowie (Węgry). 
ZZO || 


A właściwą wieko- 
Świeżość wi odot mo- 
żoa zachować barizo długo, jeżeli 
się używa kosmetyków znanych 
ze swej skuteczności, tylko tych, 
które ciaszą się uznaniem po- 
wszechnem, tak jak Cróme Si- 
mona w połączenia z Pudrem 
N:leży unikać używania 

nieznanych, a czesto 


o, 


ryżowsym S!mon'a. 
ipnych kosmetyków 
szk adliwych. 


szcawa alkaliczna! 
przekazy 


na Wiedeń, Berlin, Paryż i inne miejsco- 
wości zagranicy wydają 


Sokal & Lilier 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy od- 
wrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 


HOTEL EUROPEJSHI. 
Alberta Szkowrona. 

Przyjechali do Lwowa da. 28 listopada 1805. 
P, hr. Komarnicka z Jarosławie, L. br. Bruckmann 
z Monasterzysk, S. Agopsowicz z Nowego miasta, 
T. Jarosz z Rawy ruskiej, dr. Bier z Krakowa, J. 
Grunwald ze Strychowee, J. Rakowski z Hermano- 
wie, T. Polański ze stoków, M. Schacht z Derno- 
wa, K. Abgarowicz z Żydaczowa, dr. Smolarski z 
Krakowa, dr. K. Litwinowicz z Trembowli, R. U- 
jejski z Pawłowa. 


a a E O OSOZ ERO, 


I, jak gdyby to jego porównanie miało 
znaleźć potwierdzenie, pociąg w tej chwili 
zatoczył łuk, a w okno uderzyły promienie 
słońca, tak jasne i palące, że Heese ruchem 
mimowolnym nacisnął kapelusz na oczy. 

Baron Lipari siedział spokojnie. To 
wszystko już go nie zachwycało. Tyle razy 
był już tutaj. Ale nie przerywał zachwytów 
swego towarzysza podróży, który popadł w 
w zamyślenie. 

Heese po raz pierwszy przyjeżdżał na 
Rivierę, pu raz pierwszy widział kraj połu- 
dniowy. W umyśle miał o nim od dawna wy- 
robione wyobrażenie. Czytał i słyszał o obf- 
toś.i roślinności tropikalnej i rozmaitości jej 
kształtów, o gorącem, czystem powietrzu, o 
ciemnym błękicie nieba, o jasności i potędze 
słońca, o niewysłowionej piękności kwiatów, 
o gajach palmowych, o lasach cytrynowych 
i oliwnych, o cienistych piniach, smukłych 
cyprysach... R 

A teraz to wszystko widział, oglądał 
własnemi oczyma, podziwiał, zachwycał się i 
nie mógł się dość napatrzeć i nie wiedział. 
w którą stronę oczy zwracać, aby wszystke 
widzieć. 


(C. d. n.) 


Ah, ależ to jest wspaniałe ! 
Afryka ! 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 29 Listopada 1904 Nr. 273. 


10 i niebawem będzie nimi lepiej gryzł, niżeli ja |lat, Kuhlkamp ? Poczekaj, przypomnę sobie, Stary wysiadłszy podziękował, patrząc | Zatrzymał jednak konie, a chłopak po- 
= moimi — żartował zadowolony dziadek. Siedmdziesiąt cztery ? ozas jakiś za oddalającym się powozem. biegł do oberży. Z kręgielni wznoszącej się 
z = 2 — A twój żołnierz, Herman ? — Z małym przyczynkiem, panie admi- — Gdyby mieli takiego dzielnego rządcę |nad malem jeziorkiem w pobliżu karczmy 
Cie Za 2 Qt — 0h, ten tak przdko nie powróci do |nistratorze, siedmdziesiąt sześć. w Altenrade ! — szepnął do siebie półgłosem. dochodziło głośne potrącanie kul o kręgle. 
> Deepenhagen— oświadczył stary, uśmiechając — A jeszcze taki żwawy! To mi się po- W Altenrade gospodarstwo nie szło „Starszy wiekiem, pełen prostoty i po- 
przez się z dumą. — Awansował na feldfebla. Wczo-|doba. Jak będziesz pisał do chłopca, pamię- | składnie, a najemnik nie wiele mógł zarobić. | wagi zarazem mężczyzna, wyszedłszy z obe- 
|raj na dzień moich urodzin przysłał mi pre-|taj pokłonió mu się odemnie. I Liza niech |Po opłaceniu podatków i zobowiązań ciążą- | rży, zbliżył się do powozu, uchylił kapelusza, 
Dytrycha Theden. zent: fajkę z pianki morskiej i dużą paczkę |już przestanie światu przysparzać młodych | cych na dobrach, trudno przychodziło zwią- | edsłaniając gęste lubo podobnie jak wąsy 
(Z niemieckiego). tytoniu. obywateli, dla innych przecież trzeba zosta- | zaó koniec z końcem, gdyż właścicieł ma- | nieco już szpakowate włosy. 
— Wozoraj był dzień twoich urodzin ?|wić miejsce. Ile masz wnucząt ? jątku, dawny wojskowy, miał różne pańskie — Pan wybaczy — rzekł do Hansena — 
(Ciąg dalszy.) No, to i ja składam ci życzenie, Kuhlkamp ! . — Dziewięcioro, panie administratorze. upodobania, ale mało znajomości fachowej | ośmielam się prosió o zabranie mnie z sobą; 
— Dzień dobry, Kuhlkamp ! Gdzież zno- |Chcesz zapewne pochwalić się pódarunkiem Najstarszy... i i ochoty zajęcia się gospodarstwem. „|byłbym za to bardzo wdzięczny. Profesor 
wu wędrujesz ? przed córką ? , — Wiem już — przerwał Hansen. — Przed oberżą „pod Jeleniem" zaczepił | Halm — dodał, przedstawiając się. 
— Do mojej córki — odpowiedział sta- Starzec przytwierdził ruchem głowy. Najstarszy Fryc, potem Klaus, Karol, czte- | Hansena chlopak, wysłany widocznie na -- Chętnie wyświadczę panu tę przy- 
rzec, uchylając czapki. — Życzy pan sobie zobaczyć caoko ? — |rech obłopaków. zwiady. i sługę — odparł Hansen — siadaj, proszę. 
— Aha; do Altenrade; wiem, wiem. Sia- pytał, ostrożnie odwijając papier. — Nie —_Bięciuzch AR A — Czego chcesz odemnie, Bangel? — — Nie do powozu; do pana na kozieł, 
daj przyjacielu, półgodzinaa wycieczka pie- trzeba tylko dotykać główki — prosił — nie — Zatem pięciu i cztery wnuczki. Fryc | zapytał Hansen, nie rozumiejąc, czego odeń jeśli wolno. 
sza za Męcząca na stare nogi. należy tego czynić z cybaszkami z pianki ma lat Jedenaście. żądano. + s — Bardzo dobrze. 
— Czlowiek jeszcze krzepki, skoro je- | morskiej. Ai — Dziesięć i kwartał. 1 — Jest jeden pan w oberży — powtó- Gdy nieznajomy zajął miejsce ebok 
dnak pan pozwała... — Chłopou muwi powodzió się dobrze — — Kasia ladna dziewczyna — chwalił rzył chłopiec — choiałby pojechać do Neu- rządcy, ten ostatni zaciął konie. 
— Co słychać u Lizy? — zagadnął zauważył Hansen, przyglądając się fajce o- | Hansen, gdy jaż dojeżdżali do Altenrade i u-|mónster i pyta, czyby go pan nie zabrał? 
Hansen. kiem znawcy — Ładna sztuka, skówka kazał im się w pobliżu drogi mały, białoj  — No, do pioruna! — zaklął Hansen — (C. d. n.) 
— Wszystko dobrze, panie administra- srebrna. Poczoiwy syn, pamięta o ojou. Uży- |tynkowany domek — No, żegnam cię, Kuhl-|niech się spieszy; uie myślę tu roku wysta- 
torze; najmłodszy chłopak już dostał ząbków | waj daru długo w dobrem zdrowiu. Ile masz | kamp. wywaó czekając na niego. ew = 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 8 ot. od wyrazu. - 


Rozsełam zupełnie nowe, szare pierse, 2 «w Pasa żu 
kKkstrakt do prania è namaczańnia Golosseu ` 
Hermanów. 


pejazdowe ręką darte, pół kilo tylko 60 ot., to samo 
Marka 
PROGRAM: od 15. listopada do 1. grudnia: 


EHierbata para od zł, 3:60 do 14'—, latarki do kara-|* lepszym gatunku tylko 70 et. w pocz- 
66 
=P o © h w a ł a g 0 S p W d Yy ń 1) Orkiestra, 2. Reklamograf. 3) „W kancelaryi dyrektora teatru“ fraszka 
J: 


chtńsko-rouyjska, sbiór majowy, pk wanów, pochodniowe zł. 7—12, acetyleno-|towych pakietach próbnych 5 kg. za po- 
Skróca dv połowy czas potrzebny do prania' ze śpiewami z francuskiego. 4) Rellington, międzynarodowa śpiewaczka. 


Bouehong L sèr. 3°75, II. złr. 3*—, Okra-|we para zł. 14—26 wysyła w najlepszem braniem pocztowem. 


shy najlepsze słr. 1°75. Okruchy drobne|wyy. iu Em. Hajek. fabryk mi 
str. 1'30 sa funt. Dwór Zapszyn Brzeżany. EES Eak w L Eae ri Pra. Jk Jara sa, 
gą. Naprawy, nowopokrycia blachą porzą-|aamdel pierzem w BMmichewie, 


kołe Pragi (Czechy 600). 
Wymiana dozwolona. Uprassam 0 dokta- 
dny adres. 813 


Ogłoszenie. 


Wskutek reskryptu ck. Namiestnictwa z dnia 7. listopada 1904 
L. ili.714 przeprowadzoną zostanie w ck. Starostwie w Zaleszczy- 
zach na duiu 13 grudnia 1904 o godzinie 10 rano pabliozna licy- 
tacya, celem sprzedaży z lasu należącego do funducyi wyższej sko - 
ły rolniczej im. Józefa Kaliksta Ignacego 3ga imion Hoheudorfa, 
w Szutromińcach 2.000 sztuk dębów z rewiru lasowego „Górna 
Loza“ Nr. 2 w Szutromińcach. 812 


Cena wywołania wynosi kwotę (50.703 koron) pięćdziesiąt ty- 
sięcy siedmset trzy koron 50 hal. 
Niżej tej ceny sprzedaż nia nat pi. Wadyam wynosi 10% ce- 
Poszukui dużych majątków laso-|ny wywołania, to jest kwotę (5070 k) pięć tysięcy siedmdziesiąt 
i uj ę wych o starych drzewo-|k:ron 35 hal. w gotówce lub w książeczce wkładkowej gal. Kasy 
ztanzch wyłej 00 lat, lub samych drsewoz((Qgzczędności we Lwowie złożyć się mające. 


stonów takich. Poszukujo również więk- A 
Warunki licytacyjne mogą być przeglądnięte w ck. S'arostwie, 


szych partyj różnych desek i belków. Zgło- 
szenia szczegółowe przyjmie kanoelaryajj każdy oferent otrzyma na żądanie jeden egzemplarz tych wa- 
runków. c. k. starosta 


adw, dr. B'efana Frenkla, Lwów, Aka- 
Veltze, 


5) Bivchofis, komiozni klowni. 6) Trnpa Carle, fenomenalny akt na lużnym 

drucie i żonglerzy. 7) Orkiestra. 8) Rojza Łapajówker (szadchente), atrę- 

czycielka małżeństw. 9) Terka Semmeloff, nadz. subretka ekscentryczna, 

10) Amold Barkay, aktualny humorysta. 11) La Bella Morenita, sławna tan- 
cerka 1 śpiewaczka hiszpańska. 12) Bioskop Oeserą. 


Codziennie o godz. 8 wieczór przedstawienie. 


dnie i najtaniej, Na żądanie cennik. 815 . Zmniejsza robotę do czwartej części. 389 | 


2 

3. Używanie sody staje się zbytecznem. 
4. Bielizna jest czystsza, 
5 
6. 


. Jest dla rąk jakoteż dla bielizay zupełnie nieszkodliwy, za eo ręczy pod- 
pisana firma, 
est tańszy przez swą nadzwyczajną wydatność od wszystkich ianych środ- 
ów do prania, 


Po jednej próbie okszuje się powyższy ekstrakt =a 


dla każdej gospodyni i praczki niezbędnym. 
Wszędzie de nabycia. 


Jerzy Schicht w Aussig. "Gr iszyaeacie toropejskim o LM. 119182/111/04. 819 


— i igi 


W Administracyi „GAZETY NARODOWEJ“ 
ul. Kopernika l. 7. 


DO nabycia: 
F. Suryn. „Fatalne wpływy“ powieść 1 tom str. 144 k, — 50 h. 
A. Halka. „Tatarka“ powieść 1 tom str. 6 . . . .p— 40, 
St. Graybner. „Pan Wyręba* powieść 1 tom str. 182 „ — 40 , 
J. I. Kraszewskó. „Rodzeństwo“ powieść 2 tomy str, 408 „ 1 — „ 
J. K. Zielśński. „Ofiary“ powieść 1 tom str. 258 . . „ 1 —., 
„Szkieeć 1 tom str. 253 . . . „ 1—, 


„Wspomnienia starego kawalera* powieść 
1 tom „ 280 h. 


a i i i Rzeczywiście najlepszym ze wezystkich detychczaa de prania i 
£ a t a Ly k d r p sa S bielizny lnianej I bawełnianej używanych środków jak my- 
zg dło, soda, preszek ete. jest Schicht”a newe wynaleziony 


W niedzielę i święta 2 przedstawienia o 4 pop. i o 6 wiecz. 


a bić do o . 
Wałeczki i kit g.ozsy, "se 
kier bursztynowy. Wosk i szczotki do 
froterowania W3borne mydełka ornz 
wszelkie artykuły domowo - gospodar - 
€z6 poleca najtaniej 
W. CZOPP nast. L. CZOPP, 
Lwów, ul Żółkiewska 1. 2 
213 


Celem oddania w przedsiębiorstwo na rok 1905 rozwózki mate- 
ryałów drogowych jako to: kamienia łamanego, pieńków i źwiru 
kopunego w ilości 3200 norma!nych wagonów z dworców kolei pań- 
stwowych we Lwowie na miejsce składu w obrębie rogatek, rozpi* 
suje Magłstrat niniejszem licytacyę na 2 grudnia 1904 w piątek 
o godzinie 11 przed połuduiem w III departamencie Magistratu 
(ratusz III piątro). 

Mający zamiar ubiegania się o to przedsiębiorstwo, winni przed 
terminem licytacyi wnieść należycie ostemplowane oferty, do których 
dołączyć należy kwit na złożone w kasie miejskiej wudyum 
w wysokości 5°% żądanego ofertą wynagrodzenia. 

Bliższe waranki tego przedsiębiorstwa można przeglądnąć w 
IIJ. Departamencie Magistratu w godzinach urzędowania. Oferty nie 
odpowiadające powyższym warunkom nie będą przyjmowane. 


Funt ślicznych cukierków Ea drzewko 
100—150 centów. Pomadek 60 do 
80. Karmalków 40. Herbatników 80. Cze- 
koladek Too, poleca fabryka Troczyńskie- 
g8, Lwów, Fredry. 231 


demicka 12. 820 3 


Wdowiec poszukuje inteligentnej À 
5 s osoby starszej, do zarzą- 
du domem, przedewszystkiem osoby o skrom 


nych wymaganiach. Adres: Linderski, Ja- Z przesyłką pocztową o 20 halerzy więcej za każdy tom. 


Patenty ma wzory i marki och- 


worów. 2 "© TT zb 
NŚ „1 Lg 4) P t ! t Qj ronne dla wszystkich krajów wyrabia «mm IJ Lwów 19 listopada 1904. 819 
Pa RREDJRBARODE atentega patentowe inż, J. Fischera, Magistrat król, steł. m. 
Wien I., Maximilianatrasse nr. 5. Istn. od r. 1877. 
SO Cai D E O eese) 


Masło l. deserowe! 


Codziennie ów'aże deserowe masło netto 
9 funtów za 10 koron, wysyła franco Za 
zaliecką Z: najle szą usługę ręczę 


ANTONI DROBNER w Brzeska, 
Galicya. 81 


Ekstrakt orzechowy a- © 


farbowania siwych włosów $$ 
wynałazkn Jul. Józefowicza — x 
perfumera. Jest to najlepsza ro- x 


jedn trójkąrya butelka jest zamnnięta kartką Za 


trawdzi iko wtedy, i 
5 mk”! ads czerwonym i czarnym, na żółtym papierze. | 


drukowaną jak poniżej w 


ebewiąrujący z dniem 20. lipca 1004 reku. 
(Czas średkowe - europejski). 


Doiąd nieprzewyższony. 


Pw] W. MAAGERA 


prawdziwy. oczyszczony 1706 


POCIĄG 


Ze Lwowa do 
(x dwerea głównego) 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbndu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego 
przez Raeszów, Orłowa, Nowego Sącza 
Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Kórósmaz0 (od 1/5 do 30/8), 
Stob. rang., Seretu, Berhomethu, Borodiny, Sucsawy, Dor- 


Do Lwowa z 
(na dworsee główny) 


Iekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa Delaty- 
na (od 1/10do 30|4), Zaleszczyk, Nowocielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiee, Dorny Watry i Saczawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego 

Tarnopola, Borek wielkich, Graymałowa 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi) Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego 
p. Przemyśl, Wieliczki, Kymanowa, Sanoka, Chyrowa 

lckan, Czortkowa, Kałusza, Delatypa przez Kołomyję (od 11/6 do 
30/8 w niedzielę i święta) Kórózmó8z0 (od 1/5 do 30/9 wł.), 
Brodiny, Putny, Suczawy, Doray Wytry (od 1/7 do 31/8) 
Serethu, Berhomethu 

Rawy ruskiej, Sokala 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza 

Sambora, Chyrowa 

Stanisławowa, Żydaszowa, Potutor, 

Jaworowa 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, 
Pragi), Zakopanego przes Kraków, Wieliczki, Stróż, Orio- 
wa, Mezó aoi (Pesztu) 

Stryja Borysławia 

Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 

Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmez6 

Ławocznego, Kałnaza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wisdnia, Karlsbadu, Pragi), N. 
Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 


tran z wątroby 


!(w prawnie zastrzeżonem opakowanin) 
żółto-zielona flaszka k. 2 ° 
bisło-ziclona „ K. 8. 


Wilhelma Maagera, w Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadsny 
i z rowodu wielkiej strawnośel przedewsz stkiom 
dz'eciom zalecany we wszystkich tyeh wypadkach, 
w ktorych wskazanem jest ogólne wzmocnienie 
calego organizmu, a zwłaszcza w chorobach 
piersi i płne, dla poprawienia soków, OCZyBZCZ8= 
nia krwi itp. 

Do nabyciu we wszystkich aptekach i handluch 
korzennych monarchii austro-węgierskiej 
Główny skład dla Austryi 
W MAAGER, Wien III/3, Henmarkt 8. 
gE Naśladownietwo będzie sądownie ścigane "G8 


ślinna farba, którą można w prze- 
ciągu 10 minut ufarbować posi- 

wiałe włosy na kolor czarny; 
brnnatzy, szary Í blond, 4 
We Lwowie u p.: A. Beacocka 
ul. Hetmańska 4, P. Mikolascha 
i Sp, i u. Ign. Jahla, Hotel 
Europejski. Główny skład: 
Warszawa, Nowo Senatorska 
: 659 


Masto deserowe ! 


najlepaze, rozsyła codziennie swieże, w 
5-cio kilowych paczkach, netto 9 funtów, 
aa zł. D'0u, franko za zaliezką, z gwaran- 

<ya najlepszej obsługi 817 


Maryx Lrubowa w Brzesku. 


ny Watry, Kocmania 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Ohyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mes' Laborcza, 
Rymanowa, Iwoaniosa, Jasła, Stróż, Mieloa, Urłowa, Wie- 
licaki, Oświęcima 


Iokan, (Juss, Bnkaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, Którós- 
mezó, Ozortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna 
Watry (od 1|7 do 31/8) Nuczawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Jdessy), Brodów, Kopyczyniee, Husisatyna, 
Czortkowa 

Łnawoeznego, (Pesztu), Drohobycaa, Borysławia 

Jaworowa 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Kaxlshadu, Lu- 
baczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzeżie Za- 
kopanego (v. Kraków od 35/8 do 15/9) 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Ry- 
imanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sss4a Or- 
łowa (od 1/7 do 15/9), Oświęciiaa 

Fawocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorowa 

Sambora, Chyrowa 

Tarnopola, Potutor 

Czerniowiec, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosieliwy 


RWKRKRKNNM 


Ruch pociagów kolejowych 


NENANE 


Frotocollimer e 


A Verschlussstreifan, - 


Meżwskła sposobność! 
SF  Zdumiewające tanie. TĘ 
500 sztnk ozdobnych przedmiotów 
tylko 4 korozy. čil 
1 wspaniala poałacany precezyiny ze- 
garek, dokładnie chodzący, = 3-letnią 
gwarancję z odpowiednim łańcuszkiem. 
Ł modny jedwabny krawat męzki, 3 
sztuki ff chustak do nosa, 1 wspaniały 
męzki pierścień z imit. kamieniem S 
szlachetnym, L wspaniały pugilares skó ES CN 
rzany, 1 wspaniałe kieszonkowe laster- DSA] 
ko, | para spinek do manszetów, $ spin: BESGA O] 
ki do gorsetu, 30/, złoty dubl. zam.k jj Szasgł 
patentowy, 1 niklowy garnitur do pi- | 
sania, 1 album g obrazkami zawiera 
36 najpiękniejszych widoków świata 
1 eleg. paryska damska broszka (no 
wość), 1 paru kolczyków z imit. bry- 
laneikami, bardzo łudzące, $ przed- 
mioty żartobliwe, wielka wesełosć dla 
młodych i starszych, 20 ważnych przed- 
miotów dla korespondenoyi i 40V sztuk 
rożnych przedmiotów w domu niezbę- [| 
dnych. Wszystko razem z zegarkiem, 
który sain te pieniądze wart, kosztuje 
tylko 4 kerony. Przesyłka za zalicz- 
ką lub «a poprzedniem nadesłaniem 
z tówk: praes A. Gelb, Kraków. 
rz 


Bołzcea, Sokala, Lubączowa, Rawy rusziej 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyuiac, Czocte 
kowa, Husiatyna, Skały, Twania pustego, Urzymałowa 

Iekan, (Botuszan, Jass, Bukaresatu), Kałusza, Zydaczowa, Ozortko- 
wa, Zaleszesyk, Wyżniey, Korósmekó, Kornei Dorny 


Chyrowu 

lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosieliey 
przez Zuczkę, Wyżnicy, Serethn, Snezawy, Badowiec ! 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniec, Kkozowy N 

Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Dro- 
hobycza, Borysławia 

Jaworowa a 

Bełzca, Sokala, Lnbaczowu, Rawy ruskiej 

Podwołoczysk, (Udessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 
Żaleszczyk, Husiatyna, Iwania pust., Skały, Kopyczyniee 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oswięcima, Suchy, Kocziyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
via Delubiea, Samborw, Chyrowa 

lekau, „ydaczowa, Nowosleliey, Serethu, Berhomethu, Csudina, 
Brodiny 


Krasowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za- 
kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), N. Sącza, Or- 
łowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, Iwonieza, Chyrowa 

Ieksn (Bakaresztu), Potutor, zydaczowa (od 1/5 do 1/9) Csorikowa, 

usiat órdózmezó, Nowosielicoy, Doray Watry, Saczawy 

Krakowa, as, Wrogławia, Wiodnia. Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęcima, Wieliczki, Lubaczowa, farnobrze- 
gu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasia 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodow, Kopyczyniec, Zalesz- 
czyk, Skały, lwania pnstego, Husiatyna | 

Ławvoznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza: Borysławia, Kochawiny 


Watry, Suczawy, Nowosielicy 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlabadu), Ja- 
Bla, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N.Sąuza, Lubaczów” 
Oswięcima 
Tuchli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 15 do 30/9 wł.) 
ja, Chyrowa, Borysławia, Umodorowa. Kutussa 


. 


Cukro ia 
Rafinerya 
w Przeworsku 


rozpoczęła już tegoroczną kam- 
panię, a powiększywszy znacznie 
produkcyę i wprowadziwszy wy- 
rób kostek krystalicznych, jest 
w stanie zaopatrzyć rynek w cu- 
kier rafinowany wyborowej ja- 
kości we wszelkich gatunkach. 


geag SN DIT sai aoa 27 
IA | JS sth Jo? 
MER OS SINTO SE ATO 


m. 


Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa 
Sambora, Chyrowa 

Jaworowa 

Kełomyi, Żydaczowa 


Krakowa, (Wisdnia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa, Mezð-Laboros, (Pesztu). N. 3aoza, 
Orłowa, Oświęcima 


5 
640] Zawocznego, (Pesstu), Chyżowa, Borysławia Kałusza 
"0681 Rawy ruskiej, Sokala 


Potwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 

Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.), Chyrowa, M. Zagórza 

lokan, Czorikowa, Zaleszvzyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosieliey, 

Berbomethu, Czudina, Serutnu, Brodiny, Doray Watry, Suczawy 

J Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Rymauo= 
wa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 80/4), Jasła 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grayiaało * « 


CAPILLATOR|G 


SĄ Biryja 
JĄ Kawy ruskiej, Lubaczowa (każdej niedzieli) _ 


jest niedoścignionym  leczącym środ- 
kiem przeciw łysinie, jaksteż wogóle 
przeciw wszelkim chorobom skórnym. 


CAPILLATOR iina 
powodującym 
bujny, gęsty porost włosów i usnwają- 
cym wypadanie włosów. Usuwa przy 
pierwszem użyciu natychmiast łupież, 
wypadanie włosów, posiwienie włosów 
i użyczu im pierwotny, naturalny koloi. 
Użycza panom cudowną brodę i wąsy. 


GAPILLATOR jest do nabycia 
w oryginalnie 
napełnionych fiaaskach, xaopatrzonych 
marką ochronną, po 5 koron, za po- 
przedniem n aniem należytości inb 
za zaliczką. 
Główny skład : apteka pod „Królem 
węgierskim*, Badapesst, ulica Ma- 
rokańska 2. — Jedyny skład dla 
Galicyi 1 Bukowiny: ZYGMUNT 


RUCKER, „apteka pod srebrnym 
erłem* we Lwowie. 728 


Z dwerea „Podzameze* 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozynieo, Husia- 
tyna, Czortkowa 

Tarnopola, Potutor 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 
czyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, 
Czortkowa 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 
Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 


Na dworzee „Podzameze* 
Tarnopola, Borek wielkich, G zymałowa 
Podwołoczysk, (src Kijowa), Brodów 
l odwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grsymałowa, Husia- 
tyna, Kopyezyniec, zortkowa 
Fodwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszezyk, Potu- 
tor, Iwania pnstego, Skały, Husiatyna, Brodów, Gray mał. 


= i | rodwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 
10:02 


zyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 
36 minut od czasu lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety 
ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można w biurze miejskiem c. k. kolei pań- 
stwowych, pasaż Hausmana l, 9, przez cały dziań. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


